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WYTYCZNE POLITYKI USA:

Surowce i zbrojeniu
Paul REYNAUD i Leon BLUM

pełnomocnikami miliarderów amerykańskich
Związki Zawodowe ODMÓWIŁY WSPÓŁPRACY  

tl rządem premiera Marie
PARYŻ. (BS). Komentując przybycie do Europy delegacji amerykań­

skiej z Evan M. Justem na czele, prasa francuska Iłodkreślą, że Wżyta 
ta ma na celu zorganizowanie dostaw surowców strategicznych z Eu­

ropy dla Stanów Zjednoczonych. .
Just oświadczył przedstawicielom prasy, że na liście interesujących 

go surowców strategicznych figuruje 60 artykułów.

„Humanite" pisze w  związku z 
przybyciem Juśta: „Amerykanin ten 
odbywa tournee po stolicach euro­
pejskich, aby zgodnie z instrukcjami 
swego rządu, zbierać surowce stra­
tegiczne, potrzebne U S A 'd la  przy­
śpieszenia przygotowań zbrojenio­
wych. „Misja" Justa interesuje się 
przede wszystkim naszą. produkcją

ołowiu, manganu, uranu itd. Świad­
czy to o tym, że plan Marshalla sta 
wia sobie za zadanie nie odbudowę 
Europy, ale podporządkowanie jej 

'planom strategicznym ministerstwa 
spraw wojskowych USA. Przy wy­
konaniu tego zlecenia Paul Reynaud 
i  Leon Blum występują w  charak­
terze pełnomocników miliarderów 
amerykańskich".

Masy ludowe podejmą, akcję ratowania kraju
W  wyniku fatalnej .sytuacji poli­

tycznej i ekonomicznej Francji Na­
rodowa Federacja Związków Zawo­
dowych odmówiła. dalszej. współpra 
cy. z rządem. Federacja ta reprezen­
tuje około 2:5 miliona robotników.

Komunikat opublikowany przez

Właśnie dlatego...

Naczelny redaktor wydawanego w  
strefie amerykańskiej w  Niem­
czech brukowca .,pęr Abęnd“ 

Mueller, zamieścił przed kilku dniami 
na łamach swego pisma artykuł pośwlę 
eony Kongresowi Intelektualistów we 
Wrocławiu. Bolejąc nad tym, że udział 
w  Kongresie zapowiedzieli "uczeni, pisa­
rze i artyści światowej sławy, Mueller 
wywodzi:

„2e Henry Wallace się tym eksponu­
je  — to nie stanowi sensacji. A le Tho­
mas Mann i Einstein? Czyżby ci drodzy 
nam ludzie byli naprawdę już tak bar­
dzo Oddaleni od kraju, który niegdyś 
nazywali swoją ojczyzną?**

Można by zbyć to pytanie lapidarną 
odpowiedzią: „Gdyby nie byli oddaleni 
•od kraj i, już by na pewno nie żyli“. — 
i na tym poprzestać. Bo przecież każdy 
rozumie, że nie ma w  tym ani cienia 
przesady.

Nie o to tu jednak chodzi. Chodzi tu 
o wyjaśnienie: od kiedyż to Mann i Ein­
stein są' „drogimi ludźmi*' dla pisma­
ków pozostających na usługach podżega 
czy wojennych?

Przecież. >łoszą oni obydwaj hasła po­
koju! ^rzecięż Obydwaj ostrzegali przed 
hitleryzmem i uprzedzali naród niemie­
cki o katastrofie,, jaką mu ten ruch 
niesie. Przecież obydwaj opuścili kraj, 
byspoza jego granic nawoływać Niem ­
cy 'do opamiętania się i do. ratowania 
dorobku ludzkiego przed barbarzyńst­
wem uosobionym w  proroku z Berch- 
tesgaden.

Dziś Mann 1 Einstein idą z tymi, któ­
rzy podejmują dzieło jednania wszyst-; 
kich narodów dla odbudowy i przebudo 
w y  świata, -zdolnego żyć bez wojen, 
.tworzyć nową, lepszą rzeczywistość, za­
sypywać przepaści między ludami.

Dla umysłów nastawionych na ści­
słe w ykonyw an i otrzymywanych ińśtruk 
cji, jest to nle_ :umiałe. Bo właśnie dla 
tego, iż Kongres Wrocławski ma stać 
się wyrazem protestu przeciwko roz­
niecaniu nienawiści, że inicjuje poko­
jową ofensywę, podejmowaną przez lu ­
dzi moralnie odpowiedzialnych za przy­
szłość świata —  skupia on wielkich 
twórców bez różnicy narodowości -i po­
litycznych przekonań.
_ Kto nawet dzisiaj zżyma się na myśl, 
że Niemiec może przyjechać do Wroc­
ławia i rozpocząć pracę nad wyplenia­
niem z życia posiewu hitleryzmu —  
niech zadawala się nadal funkcją słu­
żalca fabrykantów broni i oszczędzi so­
bie trudu pisania o rzeczach, jemu 1 
Jego mocodawcom całkowicie obcych.

federacją stwierdza, że „rząd obec­
ny, jest niezdolny do prowadzenia 
Pc li tyki godnej z interesami kraju'1) 

Komunikat tłumaczy, iż decyzja 
zerwania współpracy z rządem po­
dyktowana została wzrastającym 
niepokojem mas. robotniczych, W  ten 
posób rząd francuski pozostaje cał­

kowicie osamotniony w  narodzie, 
gdyż klasa robotnicza i część chłop­
stwa sprzeciwia się zdecydowanie 
jego polityce.

Biuro polityczne partii komuni­
stycznej stwierdziło, że w  związku 
z zapowiedzianą podróżą Reynaud 
do Waszyngtonu, Francją czeka no­
wa dewaluacja.

Zloty klucz
od siedziby ONZ

PARYŻ. Palais de Chaillon, w  
którym odbędzie się wrześniowa 
sesja Zgromadzenia Generalne­
go, zostanie oficjalnie prze­
kazany Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i stanie się 1 
września terytorium międzynaro­
dowym. W  dniu tym minister 
spraw zagranicznych Francji 
Schuman wręczy symboliczny 
zloty klucz sekretarzowi general­
nemu ONZ —  Trygve Lie.

Prowokacje reakcji amcrykaMdkieji

W IIS1 sieizy nią faszyzm
NOW Y JORK.. (API). Przewodni­

czący partii komunistycznej USAŁ 
William. Foster, pisze w. „DaHy 
Worker“ , że ataki prowadzone prze­
ciwko komunistom stanowią wstęp­
ną fazę ruchu faszystowskiego w 
Stanach Zjednoczonych.

Aresztowanie i oskarżenie 12 przy 
wódców amerykańskiej partii komu. 
nistycznej jest usiłowaniem posta­
wiania tej partii poza prawem.

W Stanach Zjednoczonych - ~  
stwierdza Foster —- żongluje się 
przestarzałymi oskarżeniami, jakoby

ONDYN (PAP). W  połowie wrześ­
nia ma przybyć do Wielkiej Brytanii 
500 studentów niemieckich. Oficjal­
ne koła brytyjskie zapowiadają tą 
wizytę jako część akcji, zmierzają­
cej do „pogłębienia porozumienia 
anglo -  niemieckiego". Głównymi 
organizatorami wycieczki są: Fo- 
reign Office i brytyjskie minister-

komuniści chcieli siłą obalić rząd; 
kłamie, się i wymyśla prowokacyjne 
oskarżenia. Powodem- dla którego 
reakcjoniści pragną postawić partię 
komunistyczną poza prawem, jest 
chęć zagłuszenia jej potężnego gło­
sik Reakcjoniści zdają sobie sprawę, 
że partia walczy przeciwko wojnie 
i amerykańskiemu imperializmowi, 
oraz, że jest ona najbardziej zdecy­
dowanym . bojownikiem o ulepsze­
nie bytu robotniczego i wolności o- 
bywatelskich.

500 niemieckich studentów w Anglii
Apel o... uprzyjemnianie im pobytu

stwo rolnictwa. Komitet obywatel­
ski powołany do życia w  związku z 
przyjazdem studentów niemieckich 
zwrócił się z apalem det mieszkań­
ców hrabstwa Stafford (gdzie stu­
denci spędzą 2 miesiące), aby pod­
jęli . się roli gospodarzy i uprzyjem 
niali Niemcom pobyt, w  Anglii.

SZMERY ODRY

W  Sali Marmurowej w  Hali Ludów ej na W. Z. O. oUDyi s»ę m u M  D e­
le g a tó w  Wojewódzkich Komitetów P ropagandy W. Z. O.

F a g e r h o lm  fo e z  m a s k i
„Trzecia siła“ w Finlandii?

MOSKWA (PAP). Czasopismo, „No 
woje Wremia“ określa nowy rząd 
fiński z Fagerholmem ha czele jako 
kollaboracjonistów hitlerowskich i b. 
członków rozwiązanych organizacji 
faszystowskich. Najbliższy doradca 
Tannera, członek faszystowskiego 
„Śchutzkoru** Altonen został miano 
wany ministrem bez teki. Nowy 
miń., obrony zasłynął z tego, że zbie 
rał dla tajnej policji poszlaki prze­
ciwko lewicowym aktywistom na te 
renie związków zawodowych.
' Minister opieki społecznej usiło­

wał agitować przeciwko radziecko-* 
fińskiemu układowi o przyjaźni, 
współpracy i pomocy, wzajemnej.

Reszta miilistrów nie ustępuje, je 
śli chodzi o reakcyjne ich poglądy, 
wyżej wymienionym.

Czasopismo stwierdza, że Fager­
holm stanął na czele „trzeciej siły** 
w  Finlandii po to, aby wprzęgnąć 
kraj do rydwanu planu Marshalla, 
do kleconych przez imperialistów 
anglosaskich bloków typu „Północ­
nego*', „Atlantyckiego** i  innych.

Zgeielde walki pad Grnmmbs
14.365 zabitych I rannych

RZYM  (PAP). Rozgłośnia Wolnej
Grecji donosi, że ogólne_straty
wojsk ateńskich w  ciągu 50 dni ich 
ofensywy ‘na froncie GramrriOs wyno 
szą 14.365 żołnierzy i  oficerów. W 
ciągu ostatnich 3 dni. faszyści stra­
cili ponad 2 tys. żołnierzy.

Rozgłośnia komunikuje dalej, że 
ataki przeciwnika w  rejonie Aerm i-

łięą, Ljikohari'1 k Zerma, podjęte w  
dniu 17 bm. zakończyły Się niepowo 
dzęniem. Przeciwnik stracił około 
550 ludzi w  zabitych i rannych.

Zaciekłe walki toczą się również 
w  północnej części Pindu, gdzie nie 
przyjaciel w  ciągu jednego dnia stra 
pił ponad 800 żołnierzy i  oficerów.

S p r a w a  P a l e s t y n y
S L a e S r . S e  R & M g s S & c & e & s i M J s a

dotte‘a stwierdza, że w  'r' " - 7olimie 
nie tylko nie ustały walki, lecz sy 
tuacja pogarsza się z dnia na dzień.

W odpowiedzi Rada Bezpieczeń­
stwa ponownie ostrzegła Żydów i 
Arabów przed naruszaniem rozej-

LAK E  SUCCESS (API). Rada Bez 
pieczeńśtwa zebrała się wczoraj wie 
ozorem na specjalna sesję w  celu 
omówienia telegramu Od rozjemcy 
ONZ dla Palestyny, Bernadotte‘a, 
który uważa, żersytuacja- w  Jerozoli 
mię Wymaga zastosowania natych 
miastowej akcji; Telegram Berna-

Pedeli Smith przysnął
— że Dreher byt szpiegiem

MOSKWA (PAP). W  związku z u- 
jawnieniem afery szpiegowskiej, w 
którą zamieszany był zastępca atta­
che' morskiego. U S A , w  Moskwie 
Dreher, rzecznik Departamentu.Sta 
ńu Mac Dermptt usiłował dowieść,

JESZCZE JEDNA  
PO CH W A ŁA  NADODR7.A  

Przewodniczący delega­
c ji duńskiej na Kongres 

.Młodzieży Pracujące], H, 
Ostergdad, powiedział pod 
czas pobytu we Wroc­
ławiu:
. „ Zdumiony jestem jako­
ścią i ilością materiałów 
tekstylnych produkowa­
nych w  Polsce, a których 
brak u nas v ) Danii daje 
się szczególnie we znaki".

Dzięki licznym fabrykom  
tekstylnym na ' Ziemiach 
Odzyskanych i zastosowa­
niu nowoczesnych metod 
pracy IS  ludność polska o - 
trzymuje więcej wyrobów  
i o lepszej jakości, niż lud 
ność niemiszczorięj Danii. 
Oto jeszcze jeden rezultat 
pracy Nadodrga,

CZARNE  N A  B IA Ł Y M

Wystawę ZO  zwie.dzi ł 
Wraz ż młodzieżą: pracują-  . 
cą sympatyczny -Senegal-' 
czyk. Jego ciemną- 'sylwet 
ka na tle białyćh twarzy 
wykazywała „czarne ńa 
białym“ — że na W ZO  
spotykają się i bratają 
przedstawiciele wszystkich 
narodów i ras Symbolem  
tego zbratania był serdecz 
ny pocałunek, jaki na po­
żegnanie złożyła na poli­
czku Murzyna — jedna z 
Francuzek.

JABŁONIE  KW ITNĄ  

P O  RA Z  DR U G I

W sadzie owocowym Za 
grody Chłopskiej ńa W ZO  
zakwitły w  tych dniach 4 
karłowate jabłonie. Zda­

niem pomologów, drzewka 
te mogą jeszcze zawiązać 
owoc.

Gospodarze Wzorowej Za 
grody wiążą z tyih prze­
powiednię, że tegoroczna 
zima będzie bardzo' łagod­
na.

Wieść o powtórnym za­
kwitnięciu jabłoni ściąga 

na tereny nadbrzeżne Wy  
stawy tysiące zwiedzają­
cych,

P IĘC IOR ACŻK I N A  W ZO

Rodzina nutrii w  zagro­
dzie zwierząt futerkowych 
na W ZO powiększyła się. 
Przyszły tam na świat 
„plęcioraczki". które ,zaźy 
wają już kąpieli w  wod­
nym wybiegu. Powiększy­
ła się również rodzina m ę-

rinosów na terenie stoiska 
hodowlanego. Inwentarz 
żywy rośnie, sady zakwita 
ją  po raz drugi.

SZCZECIŃSKIE ZAM 1A- 
TA CZK l D L A  W ROCAW IA

Wrocław utrzymuje ze 
Szczecinem nie tylko do­
bre stosunki sąsiedzkie, a- 
le również handlowe. Oto 
ostatnio wrocławski Za­
rząd Miejski zakupił w  
Szczecinie 4 nowoczesne 
zamiataczki. W  tych dniach 

przybędą One do Wrocła­
wia 1 zaczną . pełnić służ­
bę na ulicach miasta. O- 
czekujemy, że Wroclaio 
zamiatany automatycznie, 
będzie leszcze czyściejszy 
niż dotychczas.

że cała afera- „Sfabrykowana zosta­
ła" przez władze radzieckie i  że Dre 
her wyjechał z ZSRR, gdyż upłynął 
termin, jego pracy w  ambasadzie.

Piątkowa „Prawda** wykazuje bez 
podstawność twierdzeń rzecznika 
Departamentu Stanu. Dziennik do­
wiedział. się z kół miarodajnych, że 
ambasador ' amerykański w  czasie 
rozmowy ż ^wiceministrem Wyszyń­
skim zmuszony był przyznać, że Dre 
her w  chwili zatrzymania w  urzę­
dzie celnym w  Moskwie w  rzeczy­
wistości Otrzymywał poufne wiado­
mości o charakterze wojskowym.

G e n .  O o i f
»Treuhaenclerem« 

zakładów Kruppa 
BERLIN (PAP). „Berliner Zeitung" 
donosi,' że na konferencji prasowej, 
odbytej u gen. Clay‘a padło pytanie 
odnośnie dalszych losów zakładów 
Kruppa w  związku z powziętą przez 
sąd decyzją o konfiskacie jego ma­
jątku. Gen. Clay w  odpowiedzi o- 
świadczył, że wraz z gubernatorem 
strefy brytyjskiej Robertsonem zga 
dza się tymczasowo przejąć, jako 
administrację przedsiębiorstw Krup 
pa w charakterze „Treuhandera".
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Dewiza PCH: tanio i dobrze
Chcemy zwiększyć siłę nabywczą każdego człowieka pracy

Pgr. W S ih o u / s h S  o ś w u 8 a d lc z .a  g

Massiy dość <
zboża I mięsa <

P RZED dokonaniem omłotów i 
trudno byłcJby nawet w  przy • 

bliżeniu powiedzieć, ile zboża ze 
braliśmy w tym roku z naszych pól. 
Wiadomo tylko, że sam obszar za­
siewów był o 800 tys. ha większy, 
niż w  roku ubiegłym. Oznacza to 
wzrost o przeszło 9 proc., co na na 
sze stosunki stanowi rzeczywiście 
pcważn* osiągnięcie. Najważniejsze’ 
jest jednak to, że sam plon z hek­
tara podniósł się, z 9 kwakali w  r. 
1947 do 12 kwintali w  roku bieżą­
cym, to jest . o jedną trzecią,

Oznacza to, żę nie będziemy już 
zmuszeni, jak w  roku ubiegłym, im 
poitować 740 tys. ton zboża, gdyż 
zbióry tegorc ne pokryją w  całości 
nasze zapotrzebowanie. W  związku 
z tym już w  najbliższej przyszłości 
można będzie pomyśleć o złagodze­
niu dokuczliwych ograniczeń z okre 
su niedoboru zbożowego, a mianowi 
cie ó zniesieniu karty chlebowej, o 
rew izji obowiązujących obecnie
norm przemiałowych i o rewizji cen 

j chleba wobec zmiany cen zbóż. 
gjjĵ  Ubój zwierząt gospodarskich na 
rzeźniach publicznych wyniósł w  ró 
ku 1946 zaledwie 46.000 ton, w  roku 
1947 podniósł się do 98.000 ton, a w  
ciągu pierwszych 5 miesięcy roku 
bieżącego przekroczył on już 157.000 
ton:

W  świetle tych cyfr, Świadczących 
o olbrzymim wzroście produkcji i 
konsttmcji mięsa, obserwow* ’ - -> o-
statnio na rynku osłabienie podaży 
mięsa i  tłuszczu nabiera zupełnie 
odmiennego wyrazu. Nie jest więc 
źle z mięsem, jak to usiłują nam 
wytłumaczyć ci, którzy niechętnie 
się odnoszą do obecnej rzeczywisto­
ści polskiej. Wprost przeciwnie, ma 
my ‘ mięsa więcej niż kiedykolwiek 
przedtem, tylko produkcja jego nie 
jest równomiernie rozłożona w  cią 
gu roku.

I  dlatego całe Społeczeństwo pol­
skie, świadome swych obowiązków, 
musi współdziałać^ w  zwalczaniu spe 
kulacji, wywołanej wybitnie sezono 
wym osłabieniem podaży,, mięsa i 
tłuszczów.

f g  eneralny dyrektor Państw. Cen 
trali Handlowej^ (PCH), Wit- 

ł *  kowski —  zaprosił dziennika­
rzy na teren WZO i  powiedział:

— Tu, we Wrocławiu, jest koleb­
ka PCH. Tu w  roku 1945 narodziła 
się nasza instytucja. Źle sądzi ten, 
kto traktuje tę placówkę tylko jako 
gospodarczą, bo jest . ona również 
ideową. Jest taranem, rozbijającym 
korsarstwo gospodarcze, opłotki ka 
pi tal u spek/ttlacylnego. Nic też 
dziwnego, że w  sektorze inicjatywy 
prywatnej spotykamy się z nieufno­
ścią, a nawet z wrogim nastawie­
niem.

Rośniemy w potęgę —  mówi z du 
mą dyr. Witkowski. W roku 1945 za 
łożyliśmy 42 placówki w  całej Pol 
sce, z czego na Ziemiach Odzyska­
nych było 16. Łączny obrót wsźyst 
kich placówek ósiągnąl 168 milio­
nów zł.

Jakże inaczej wyglądał rok 1946! 
Ilość placówek wzrosła do 165 (w 
tym na Ziemiach' Odzyskanych — 
57), a obrót osiągnął 10 miliardów 
zł, W roku 1947 ilość placówek 
wzrosła do 277, a obrót do 37 mi­
liardów zł.

Rok 1948 stoi pod znakiem nie tyl 
ko sprzedaży hurtowej, ale rozsze­
rzenia placówek handlu detaliczne­
go. Ilość punktów sprzedaży wzro­
sła do 1.177 (na Z. O. — 420). Jed 
nocześnie dzieci PCH —  Powszechne 
Domy Towarowe ~  wychodzą spod 
skrzydeł PCH, usamodzielniają się, 
a sama instytucja rozszerza swą 
działalność na nowe tereny, m in 
buduję sieć placówek skupu zboża. 
Jest Jch i" *  700.

Chociaż PCH wyodrębniła Pow­
szechne Domy Towarowe. — , nie 
zrzekła się swej roli interwencyjnej, 
zwłaszcza na rynku spożywczym. Za 
kłada się spożywcze sklepy „wzoro 
we". Mają one pokazać,- jak sklep 
powinien wyglądać., i  jak obsługą 
sklepu ma działać Dopiero osiem ta 
kich wzorowych sklepów otworzono, 
lecz w  tym roku przybędzie jeszcze 
12. W 1949 r. sieć ich obejmie cały 
kraj tak gęsto, aby jeden ‘ sklep 
wzorowy przypadał na 20 tys. miesz 
kańców.

A Jak * sektorem 
prywatnym?

—  Chcemy powiązać naszą dzia­
łalność ż  sektorem prywatnym v— ob 
jaśnia dyr Witkowski. —  Stawiamy 
na. kupców „uznanych** (ktoś naz­
wał ich „uprzywilejowanymi*.*, ale 
to błąd). Kupcy „uznani** będą się 
zaopatrywali w  towar tylko w  hur­
towniach PCH.

Cały nasz aparat handlowy razem 
z kupcami „uznanymi" stworzy tak 
potężny instrument interwencyjny, 
że będziemy panami na rynku i wte 
'dy nie może być mowy o jakichś 
spekulacyjnych akcjach ' w  postaci 
chowania towaru itp.

W tym roku zlecono PCH akrowi 
zację „wczasów" w  województwie 
wrocławskim. Mimo nagłości zlece­
nia, udało nam się dzielą dokonać 
Już w  maju zaopatrzyliśmy 294 do­
my wypoczynkowe, a do końca lip

Z Misiu i z daleka
LONDYN. „Daily Worfker" stwier­

dza, że śmierć gen. J-owan-cwieża do­
wiodła, że opozycja przeciwko marsz. 
Tltso Istnieje również w a-rmdi joigoslo 
wiańskię j .

LONDYN. Gwałtowne trzęsienie zie 
nu dotknęło wschodnie, okręgi Ana­
tolii (Turcja), . wyrządzając poważne 
szkody materialne.

LONDYN. Między- Czechosłowacją 
a Pakistanem zawarty : został układ 
handlowy, Gzećhosłowocja dostarczy 
Pakistanowi eprzętu technicznego i 
personelu,. potrzebnego dilia • wybudo­
wania 13* fabryk. . :

BERLIN. W marCu, roku przyszłego 
odbędzie', się w  Nowym.. Jorku wysta­
wa przemysłu niemie oki ego. -

LUBLIN. ‘Sąd Okręgowy skazał na 
15 lat więzaenia -Albina Siwka, który 
w czasie'zabawy w. Urszulinie, po 
wywołaniu gorszącej awantury, ohedał 
■rozpędzić jej uczestników, używając 
do tego granatu. Na skutek wybuchu 
granatu 1 osoba została zabita i 12 o- 
sób rannych*.

SŁUPSK. Odjechał stąd transport 
do Rzeszy, zabierając ze Słupska ' o- 
otatmich Niemców, zatrudndoinych w 
fabrykach i  instytucjach słupskich.

od
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BEZPŁATNY
Wyjazd nu Wystawę do Wrocławia
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wa a r  przyjaciółka-
Cena 10 zł Nakład 725.000 egz.
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ca —  już 810 domów. Wielki zjazd 
młodzieży we Wrocławiu był rów­
nież pod względem aprowizacyjnym 
obsłużony przez nasz aparat.

To nie wszystko jednak. Dokona 
my więcej. Qd I-go września przej 
mujemy cały aparat RCA, bzyli za­
opatrzenia robotniczych stołówek na 
800 tys. ludzi.

E g z a m in
dobrej kalkulacji 

Jak przedstawiają się nasze kosz 
ty?  .'i
. —  Organizacja nasza jest prężna. 
Radzimy sobie z kosztami admini-

KREM W TUBACH-

TOKALON
f J i f m i i  m u ł u

P O L E C A M Y  : K R E M  R A ZO W Y T-tU STY  
K R E M  S I A Ł Y  P O O  P U D E R  

P U D E R  W  łO-CM U O D C I E N I A C H

stracji. Dowodem tego jest fakt, że 
w  roku 1947 przy .650 placówkach 
handlowych zatrudnialiśmy 7.200 o- 
sób; a w  roku 1048 przy 1.177 pla­
cówkach zatrudniamy niecałe 9 tys. 
ludzi. ’

Ten dowód prężności organizacyj 
nej jest egzaminem naszej dobrej 
kalkulacji. Dlaczego? Dlatego, żę 
my zysków mieć nie chcemy i nie 
mamy. Nasze podejście do kosztu to 
waru jest społeczne. Koszt teń sta­
ramy się zmniejszać przez sprężystą 
administrację naszego aparatu i 
przez tanią wytwórczość. Rozumie­
my, że niskie koszty własne, to ta­
ni towar, a tani towar — to sposób 
do powiększenia siły nabywczej każ 
dego człowieka pracy.

Oto nasz cel. Nasz cel główny i 
jedyny. Dla *tego celu powstaliśmy, 
dla niego pracujemy.

*  *  *
W ramach: akcji PCH jest jeszcze 

jeden dział —  handel-z Ameryką (o 
tym napiszemy osobno —  przypisek 
Red.), handel za dolary. Poza tym 
prowadzimy „szyfheńdlerkę".

^Szyfhendlerka" —  to aprowido- 
wanie statków. Placówki nasze w  
Szczecinie, Darłowie, Kołobrzegu, 
Ustce, Gdańsku zaopatrują maryna­
rzy w  każdy towar. Za dolary. W 
lijpcu przekazaliśmy miesięczny u- 
targ z tego handlu do kas skarbo­
wych 'w  kwocie 30 tys. dolarów. Nie 
jest to wiele, ale L to coś znaczy.

W. D-ski

Wiceimn. Sokorski
o Kongresie Intelektualisiów

W ARSZAW A. (PAP), Wicemini­
ster Kultury i Sztuki Sokorski udzie 
łając przedstawicielom prasy wy­
wiadu iia temat Kongresu Intelek­
tualistów stwierdził, że głównym ce­
lem Kongresu Intelektualistów jest 
akcja skierowana przeciwko nowej 
wojnie, przeciwko szczuciu na sie­
bie narodów świata.

Klasy społeczne, które reprezen­
tują postęp, n'e potrzebują w-ojen 
dla realizacji Swoich zamierzeń. 
Wojnę, jako formę rozstrzygnięć 
historycznych wybiera zawsze klasa 
ginąca. Dziś wybieraj ją faszyzm | 
imperializm, który nie będąc w  sta­
nie tworzyć żadnych wartości kultu 
ralnych, świadomie idzie na zniszczę 
n'je kultury człowieka.

„Wykroje i Wzory“
Kr i©

ZAW IERA WYKROJE: 
płaszcza, płaszczyka jesiennego dla 
dziewczynki, wykroje i wzory za­
bawek, serwetek, pajacyka na dru­
tach, oraz objaśnienia tablicy wy­
krojów i wskazówk' krawieckie. 
CENA 30 ZŁ, W-62

Nie zapomnij!
Zwiedzając Wystawą Ziem Od­
zyskanych we Wrocławiu obej­
rzeć również działu ceramiki 1 
wyrobów szklanych.

W pawilonie i kiosku Centrali 
Zbytu Porcelany, Fajansu i Wy­
robów Szklanych czeka na Cie- 
wielki wybór praktycznych i ta­
nich ■ upominków z Wrocławia, 
Dolnego Śląska 1 Ziem Odzyska­
nych, K  4620

Zbierając się na Kongresie Wroc­
ławskim, nie wolno nam jednak za­
pomnieć; że główną silą intelektua­
listów świata, jest międzynarodowa 
solidarność, siła i wola klasy robot­
niczej, której są częścią składową i 
nierozłączną. Wola klasy robotniczej 
jest bowiem dzisiaj wolą tych 
wszystkich narodów, które związa­
ły swą przyszłość z postępem kultu­
ralnym, a więc z  prawdziwą wolno­
ścią.

Liczebność delegacji
W A RSZA W A. — Podano już oflojal 

nie składy niektórych ,delegacji, jakie 
przybędą na Kongres intelektualistów 
we Wrocławiu.

Ze spLsów wynika, że w  skład dele 
gracji francuskiej wchodzi 31 osób, de 
lcgracja włoska składa się z 39 osób, 
brazylijska — 10, jugosłowiańska — 
10. holenderska — 8, węgierska — 17, 
rumuńska — . 10 osób.

W rocznicę 
strajku chłopskiego

„POLSKA ZBROJNA" poświęca orty* 
•kul -rocznicy strajku chłopskiego 1931 
•roku, podkreślając, ie  strajk ten miał 
•charakter wybitnie polityczny. Likw l- 
;dacja obszarnictwa, reforma rolna oraz 
|przejęcie władzy państwowej przez ro- 
;botni/cóu> i chłopów — to najlepsze uczr 
jeżenie pamięci bojowników sprawy lur 
\dowej z 1937 r. Zdobycze te jednak nie 
[oznaczają jeszcze pełnej realizacji żą- 
•dań' pracującego chłopstwa. Dziennik 
\stwierdza■
; „Samo istnienie rządu ludowego nie o- 
; zna cza, że pracujące chłopstwo może za 
[przestać walki, że może zdać się na to, 
;iż administracja państwowa sama zlik­
w iduje wyzysk.
; Rzecz jasna, że bezrolni oraz mało-. 
;i średniorolni chłopi nie potrzebują dziś 
[uciekać się do takich form walki, ja- 
;kie stosowali w  1937 r. Dziś'inaczej mo- 
| gą walczyć ze‘ swoim 'przeciwnikiem, 
[bogaczem wiejskim.
[ Drogą tej walki jest wyeliminowanie 
[bogacza z administracji gromadzkiej, 
[gminnej czy powiatowej, z kierownictw 
[spółdzielni wiejskich. Drogą tej walki 
,jęst wzmocnienie 'drobnych i średnich 
[gospodarstw chłopskich, ich zmechjuiizó 
[wanie i  uspółdzielczeńie, ..jest pełne wy 
[korzystanie pomocy państwowej przez 
[pracujące chłopstwo i  niedopuszczenie, 
[by przechwytywał ją bogacz i speku­
lant wiejski — łamistrajk z 1937 roku“ .

Wincenty Trzebiński
nie iyje

Wczoraj 'zmarł w  Warszawie 
prezef Zarządu Polskiego Instytutu 
Prasoznawczego, dziekan. Wydziału 
Dziennikarskiego śp. Wincenty Trze 
biński,

Sp. Wincenty Trzebiński uro­
dził się w  KuczborkU, pow. Mław­
ski w  roku 1874. Maturę uzyska! w  
Gimnazjum Klasycznym w  Rado­
miu, po czym wyższe studia odbył 
na Uniwersytecie Warszawskim.

Pracę dziennikarską rozpoczął w  
roku 1900 w  prasie warszawskiej, 
kolejno w  redakcjach „Kuriera Po­
rannego", „Gońca Porannego" i  
„Kuriera Warszawskiego".
- Śmierć ogólnie łubianego szanowa 

nego kolegi wywołała po sobie w  sfe 
rach dziennikarskich uczucia szcze­
rego żalu’.

Cześć Jego pam ięci!'

Dobra powieść
w odcinku gazety

Czągo czytelnik azuka w powie 
ścd, ‘ukazującej się w  odcinku ga­
zety?. Prawdy. Tak ie j prawdy, któ 
•ra by uzupełniała zawarte w  dzień 
niku wiadomości, dając fragment 
życia o ndewypaczonej treści.

Taką właśnie powieścią jest 
„K A R IE R A  N IKO D EM A D Y ­
ZMY." —  Tadeusza Dołęgi-Mosto- 
wd cza.

Dyzma podpatrzył w życiu to, co 
widzd każdy człowiek: że ludzie 
utrzymujący się na powierzchni, 
oceni and -są przez otoczenie, ina­
czej, niż ludzie z nizin. Zagrał 
w ięc rolę człowieka patrzącego do 
okoła siebie z wysoka, dzięki cze 
mu zdobył wszystko, czego prag­
nął.

Jak' zagrał tę rolę, i co w  życiu 
zdobył —* Czytelnicy dowiedzą się 
o tym z odcinka powieści, który 
wchodź- na łamy „Słowa Fołekie 
go" w  dpiu 1 września.

Z A  MIM SE W  H Ę
lub odstąpię domefc.wUlę z meblami 
okolica Szczecina — na mieszkanie wę 

Wrocławiu. Oferty Trzebież' Szczeciński, 
Ul. .Kościuszki 75. • K-4850

K a w ia r n i a  Artystyczna
\ Zaprasza do nowoołwarieoo przy lokalu

OGRÓDKA PŁAC WOLMOŚCI 6 7991

Niemieccy sekciarze — zboczeńcy
dokonywali mordów rytualnych

BERLIN. (API). W  prowincji Ol­
denburg w  Niemczech, sekta fana­
tyków pod nazwą „wiecznie przebla 
gujących" o maló nie zamordowała 
dwoje dzieci. Zdołano je uratować 
w  ostatniej chwili dzięki interwen
eji: H  ■ ■ ■ ■

W małym domku we wsi Bock- 
holzberg w  Oldenburgu, zebrało się 
14 członków sekty, celem dokonania 
mordu rytualnego na dwojgu dzie­
ciach. Taka ofiara miała zapobiec

końcowi świata, który —  wg. kaba­
listycznych obliczeń fanatyków — 
nastąpić miał w  najbliższy ponie­
działek. Gdy uprzedzona przez są­
siadów policja wkroczyła do domu, 
ujrzała dwoje dzieci przywiązanych 
do krzeseł, a na stole połyskujący 
nóż ofiarny. Szef sekty tłumaczył 
właśnie wiernym znaczenie ofiary, 
która miała jakoby przebłagać 
gniew boski. Policja uwolniła dzie­
ci i  aresztowała sekciarzy.
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Francja w roli pośrednika
między Stanami Zjednoczonymi a Związkiem Radzieckim

PARYŻ, w  sierpniu.

K ontynuując swą ankietą w
sprawie pokoju wśród naj­
różnorodniejszych przedsta­

wicieli społeczeństwa francuskiego, 
postanowiłam- przeprowadzić w y­
wiad z  Charles D‘Aragon, jednym z 
wybitnych działaczy Katolickiego 
Kuchu Ludowego (MRP), a zarazem 
przedstawicielem tegoż stronnictwa 
w francuskiej Izbie Deputowanych.

Charles D'Aragon, brał cztery lata 
aktywny udział w  Ruchu Oporu pod 
czas okupacji. Jako poseł na sejm, 
reprezentujący departament Hautes 
Pyrenees, jest członkiem komisji 
parlamentarnej dla spraw zagra­
nicznych.

Swe studia odbył przed wojną w  
paryskiej Szkole Nauk Politycznych, 
której wychowankowie tworzą więk 
szość dyplomatów i wysokich funk­
cjonariuszy francuskich.

W  czasie ostatnich obrad w par­
lamencie francuskim głosor a ł prze­
ciwko udzielaniu pełnomocnictw dla 
ministra P. Reynaud wraz z komu­
nistami i kilkoma przedstawicielami 
Chrześcijańskiego Ruchu Ludowego 
(MRP).

Rozmowę naszą rozpoczynamy 
wzmianką o Światowym Kongresie 
Intelektualistów w  obronie pokoju. 
Charles d ‘Aragon wyraża swój en­
tuzjazm dla tej wielkiej inicjatywy, 
która niewątpliwie przyczyni się, je 
go zdaniem, do swobodnej współpra 
cy między intelektualistami świata 
o różnych tendencjach ideologicz­
nych.

Na pierwsze postawione przeze 
mn»e pytanie, czy rozmówca mój są 
dzi, że współpraca międzynarodowa 
napotyka na poważne trudności,' 
Charles d ‘Aragon, uśmiechając się, 
mówi spokojnie:

—  Niestety tak. Nie są temu win­
ne narody świata. Nie byłem w  Ame 
ryce nigdy, jestem jednak głęboko 
przekonany, że nawet najmniej po­
s tę p  we elementy narodu amerykań 
skićgo nie życzą sobie „prowadzę^ 
nia“  wojny. I muszę raz jeszcze po­
wtórzyć, co już tyle razy zostało 
stwierdzone, że odpowiedzialni za  
wszelkie konflikty są wielcy kapita­
liści. Opinia publiczna wszystkich 
narodów zamanifestowała z całą e- 
nergią swą wolę pokoju.

—  Weźmy jako przykład —  ciąg­
nie ćTAragon —  stanowisko parla­
mentu francuskiego w  czasie obrad 
nad t. zw. układami londyńskimi; 
Na podstawie rozmów z mymi ko­
legami parlamentarnymi mogę 
stwierdzić, że nawet ci spośród 
członków Zgromadzenia Narodowe­
go, którzy głosowali za ratyfikacją 
w  obawie przed represjami gospo­
darczymi ze strony Ameryki, zda­
wali sobie sprawę, że polityka taka 
n»e jest zgodna z  interesami Fran­
cji. Mogę śmiało twierdzić, że Fran­
cja pragnie, by cała Europa brała 
udział w  odbudowie gospodarczej 
świata. Nadal wierzę, że opinia pub­
liczna wywrze swój nacisk w  tym 
kierunku, by Zgromadzenie Narodo­
we wyraziło wolę rozszerzenia sto­
sunków handlowych ze Wschodem. 

Zjednoczenie Europy może 1  po­

winno się dokonać przy uwzględ­
nieniu istniejących. różnic gospodar­
czych i kulturalnych poszczególnych 
krajów. Marszałek Stalin niejedno­
krotnie oświadczył wobec dzienni­
karzy amerykańskich, że „Istnienie 
dwóch różnych systemów ekonomicz 
nych na świecie uważa za możliwe". 
Wyrażam nadzieję, że oświadczenie 
to wywrze swój wpływ na opinię 
szarego człowieka w państwach za­
chodnich.

Jakie środki należy, pańskim zda­
niem, przedsięwziąć dla rozładowa­
nia sytuacji?

—■ Środki takie należy przedsię­
wziąć natychmiast w  formie szcze­
rych rozmów między czterema za­
interesowanymi mocarstwami. Wiem, 
że nie wymyśliłem nic nowego, lecz 
logika faktów zachowuje swe, prawa

nawet wtedy, gdy są one powszech­
nie znane. Życzyłbym sobie również 
rozszerzenia stosunków kulturalnych 
i ' gospodarczych by w  ten sposób 
znikł fałszywy obraz o „kurtynie z 
żelaza".

Należy życzyć sobie, by z kolei 
ktoś z miarodajnych mężów stanu 
w Ameryce złożył oświadczenie, po­
dobnie jak to zrobił Stalin, że i oni 
nie widzą przeszkód w  istnieniu 
różnych systemów ekonomicznych 
na świecie.

Stawiam wreszcie ostatnie pyta­
nie:

—  Czy sądzi pan, że polityka o- 
becnego rządu francuskiego może 
przyczynić się do stworzenia warun­
ków,. sprzyjających pokojowi?

—  Polityka zagraniczna obecnego

rządu n»e sformułowała dotychczas 
swego kierunku. Mogę więc wyrazić 
tylko swe życzenie, a nie sąd. Prag­
nę, by zarówno obecny, jak i przy­
szłe nasze rządy dążyły do przywró­
cenia Francji roli pośrednika mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a ZSRR. 
By zaś do pewnego stopnia zmusić 
rząd do zajęcia takiego stanowiska, 
trzeba uświadomić społeczeństwo 
francuskie o ważności roli, jaką w 
tym kierunku winno odegrać.

Na zakończenie rozmowa potoczy­
ła s»ę o kraju, który* wraz z Francją 
wystąpił z inicjatywą zorganizowa­
nia wielkiej manifestacji pokojowej, 
a który Ch. d‘Aragon chciałby chęt­
nie poznać, zwłaszcza, że kilku jego 
l.vaodków żyło długi czas w  Polsce,

Domliriąue Desantu

Ludzie i piryty
W wałbrzyskiej fabryce kwasu siarkowego
Z darzyło się to  (już dawno;, dawne 

temu. Do Fabryki Kwasu Sia r­
kowego w  Wałbrzychu przyszli lutów, 
nicy. wdrapała się na szczyt -wieży i 
lutowali ołów  płomieniem bierno-wo­
dorowym. W  pewnym momencie z 
w ieży  wydostała sdę fata trujących ga 
zów. Przerażeni lutownicy uciekli w  
popłochu, pozostawiając na w ieży  
płonące pailmifci. Momentalnie zajęła 
się od palników konstrukcja drewnia 
na, a groźny płomień zbliżał się do 
butli z  wodorem.

Wówczas to, gdy wszyscy w  przera 
żeniu uciekli — jeden , ty lko człowiek 
■pobiegł co sił w  nogach właśnie tam, 
gdzie groziło niebezpieczeństwo, 
gdzie płomień tk liw ie  otulai przewód 
do butli z  wodorem. I  gdy wszyscy z 
dołu patrzyli przerażeni na śmiałka, 
on sam na szczycie w ieży  gasił n ie­
bezpieczny pożar, ratując dla wszyst­
kich warsztat pra-cy. Gdyby wodór w y 
fotoch, niew iele pozostało by z bezcen 
herj w ieży — n ie  warto byłoby fabry­
k i odbudowywać.

Przewodniczący Rady Zakładowej 
iPańsbw. Fabryki Kwasu l  Siarkowego 
cnb. Bronisław Szczot ; otrzym ał za 
swój czyn n ie tylko nagrodę pienięż­
ną, ale zdobył sobie swą pełną poświę 
cenie odwagą przyjaźń i  szacunek 
'wszystkich pracowników fabryki.

A  przyjaźń i  szacunek takiej załogi 
jak  w  fabryce kwasu siarkowego — 
dużo jest warta, bo cały ten zespól 
składa się ż  ludzi, których wartość 
osobista d zespołowa stanowi podstawę 
sukcesów produkcyjnych fabryki.

N A R O D ZIN Y  K W ASU  SIARKOW EGO 
Jest noc. Na n iebie -błyszczą gw iaz­

dy, a w  dole, daleko połyskują świa­
tła" Wałbrzycha. Dyrektor toż. Jasiń­
ski i  k ierownik techniczny Stanisław 
Olszak oprowadzają mnie po fabryce. 
Oto stosy pirytu z kopalni pod Św ię­
tym  Krzyżem  „Staszic". P iry t zaw ie­
ra dwa podstawowe składniki —  że­
lazo i siairfcę. Gdy pa li-s ię  w  olbrzy­
mich piecach; wydziela z  s ieb ie  gaz 
—‘ dwutlenek siarki.

Gaz jest zanieczyszczony pyłkiem  
palącego się pirytu i  trzeba go fiiltro 
wać. Służy do tego siateczka, p rzez 
którą, przebiega prąd o  nasileniu 75 
tys. V* Oczyszczony gaz utlenia się,

łącząc go z azotem, do trójtlenku siar 
ki, a  w  końcu łączy się go z wodą i... 
już jest (kwas siarkowy.

—  Do czego służy kwas siarkowy, 
panie 'inżynierze?

—  Przede wszystkim do produkcji, 
nawozów sztucznych, superfosfatu i  
siarczanu amonu. Poza tym  ma sze­
rokie zastosowanie w  przemyśle w ló  
kienniczym. Jest też niezbędny do pro 
dukoji sztucznego jedwabiu i  przy 
garbowaniu skór.

P iry t po wypaleniu zmienia barwę 
i  skład. Pozbaw iony wartościowej siar 
ki, zachowuje nadal wartościowe że­
lazo. Toteż n ie  marnuje' się, lecz za ­
ładowany w  wagony w ędru je do hut 
żelaznych, Cetnny ten" surowiec spro­
wadzamy w dość znacznych ilościach 
z  Jugosławii.

PRZO D O W NIK  PRACO W NIK Ó W  
U M YSŁO W YCH

U  stóp' olbrzymich w ież fabryki 
wchodzimy do maleńkiego budynecz-

IŁ mu mm
P IERW SZY  M IESIĄC

W diniu dzisiejszym upływa miesiąc 
ód  chwili otwarcia WiZO. W  ciągu te­
go miesiąca' zw iedziły . Wystawę w y­
cieczki z  całego kraju oraz z  12 in­
nych państw.

JAK WYJECHAĆ NA WZO?
Cały kraj pokrywa- się siecią, korni 

te tow  obywatelskich zwiedzania WZO. 
Kom itety organizują, w ycieczki do 
Wrocławia. O tym jak zorganizować 
taką wycieczkę, inform uje broszura 
„Jak wyjechać na W ZO ", którą moż­
na otrzymać w  każdej placówce „O r­
b isu " oraz w  ekspozytur ach KKO.

W yj eżdżaj ący. ind ywid uałn ie * m o gą 
nabyć karnety ' na wszelkie świadczę 
nia na WZO w  ekspozyturze KKO. 
Wycieczki Zbiorowe organizu je „O r­
bis". W ycieczki przybywające z M iż 
szych okolic lufo własnymi środkami 
lokomocji mogą zgłosić swe przybycie 
wyłącznie w  Dyrekcji WIZO, Plac Sol 
ny  1,

ku. W  jednym z  okien świeci się. To 
referent płacy i  pracy, a zarazem 
specjalista od planowania oto. Henryk 
Bogucki tkw i na. siwo-im posterunku. 
N ie  przeżyłby tego, by pracownicy 
nie ©trzymali z jego w iny punktual­
nie prem ii. N iezwykłą dokładnością, i 
punktualnością oraz talentem organi- 
zacyjnym izdotoył sobie miano przo­
downika'' pracy wśród pracowników 
umysłowych fabryki. Serdeczna uczyń 
nośó zjednała mu przyjaźń całej za­
łogi.

Jest późno... Czas wracać do domu 
i  Wypocząć przed jutrzejszym  dniem 
pracy. Wychodzimy wszyscy -razem i 
wolno kroczym y cichą szosą do Wał­
brzycha. Ob. Olczak opowiada o wpro 
wadzon ym n iąda who współz-a w odn i - 
obwi-e, o  zaciekłej ryw a lizac ji pomię­
dzy zdobywcą 1-go m iejsca w  iipcu 
;— warsztatami pomocniczymi, a kwa 
sow n ią  k tó ra , z  minimalną różnicą 
punktów uplasowała się na drugiej po 
zycji. Plan produkcyjny na Upiec w y  
konano, z  nadwyżką' 47 proc.

W  górze błyszczą gwiaizdy, a w do 
le, w  mieście, korzystają© z  ciepłej, 
pachnącej nocy, spacerują weseli lu­
dzie. Gdzieś tk liw ie w y ją  saksofony
— tańczą stłoczone na parkiecie pa­
ry.
— Ja tam w olę patrzeć jak tańczą 

.płomienie w  piecu, gdy pali', się p iryt
— powiada inź. Jasiński.

Igrek

Kuszenie
sprawiedliwych

Co czyni z ludzi »okaz{u»l
W ostatnim numerze „Nowin 

terack»ęh“ Wojciech Natanson c Ida 
je pod sąd czytelników następującą 
sprawę:

W jednym z naszych banków, 
chcąc wypróbować uczciwość perso* 
nelu, wyjęto z paczki zawierającej 
100 banknotów tysiąc zlotowych Ja « 
den banknot tysiąc zlotowy i włożo-i 
no go do drugiej paczki, w* której 
w ten sposób znalazło *się zamiast 
100 — 101.000. Paczki te miały być 
sprawdzone przez urzędniczki. Pierw 
sza z nich, spostrzegłszy brak tysią­
ca złotych w paczce zawierającej 
nominalnie 100 tysięcy, zameldowa­
ła o tym natychmiast przełożone!. 
Druga, znajdując w  swojej paczce 
nadprogramowy banknot tysiąc Zło­
towy —  fakt ten zataiła.

Zarządzono rewizję. .W biurku nie 
sumiennej urzędniczki znaleziono ty­
siąc złotych, numerem odpowiada­
jący banknotom, zawartym w  prze-? 
lifczonej paczce. Urzędniczkę oddany 
w ręce prokuratora.

Natanson zatytułował rozważania 
na temat o którym wyżej mowę 
„bardzo bolesną lekcją uczc iw ość . 
„Jest rzeczą zupełnie możliwą — pi 
sze publicysta — „że gdyby nie owa 
reżyseria z  góry obmyślonych fak­
tów, urzędniczka pracowałaby sączę 
śliwie do końca życia. Powinna była 
wyjść z próby zwycięsko, co jednak 
wymagało nieco wyższej niż prze­
ciętna, siły woli".

Znane powiedzenie: okazja czyni 
z ludzi kochanków, okazja robi z 
nich złodziei —  znajduje we wspom 
nianej historyjce dosadne potwier­
dzenie. Natanson zapytuje, czy me­
toda zastosowana wobec urzędniczki 
była ludzka? Sądzę, że była nie^ 
ludzka. Użycie tak drastycznego 
środka dla wypróbowania uczciwo­
ści pracowników miałoby pewien, 
sens tylko wówczas, gdyby zaistnia 
ły co do ich uczciwości podejrzenia.- 
Bez tej podstawy ów środek był szu 
k-aniem dziury na całym, wywoływa 
niem wilka z lasu. Co gorsza, ma pa 
wien posmak nielojalności zwierzch* 
nika w  stosunku do podwładnego. 
Co gorsze: złamało jedną egzysten­
cję, słabszej wprawdzie lecz nieko* 
niećzhie przestępczej jednostki, sta-? 
wiając ją poza nawiasem szanowa­
nej społeczności. Rana, powstała 
przy połknięciu haczyka długo a 
może nigdy nie przestanie krwawić.

Najboleśniejsze w  opowiedzianym 
Zdarzeniu jest to, że ogniową próbę 
z  banknotem ktoś w  ogóle wymyśl*! 
i  ktoś drugi uznał za potrzebną.

H. O.

Prezydium Zjazdu Spożywców we • Wrocławiu

P u n k t  & & S& iM r& C y.jn y ,

Wielkie i małe nadzieje
Są dowcipy, które mają w  sobie 

jedną cechę: nieprzemijalność. Do 
tej kategorii nalepy dowcip nastę­
pujący:

Peyrien dyrektor teatru przygoto­
wywał .premierę sztuki, w  któęej 
jedną z mniejszych ról miał grać 
średniej miary artysta.

Po kilku próbach dyrektor teatru 
wraca się do owego artysty z oświad 
czeniem:

—  Wie pan, autor przerobił zu­
pełnie sztukę, to będzie wprost ar­
cydzieło... Nie w ie pan nawet co zro 
bił z  pańskiej roli... To będzie głów­
na rola w  sztuce... Wspaniała!..,

Aktorowi zabłysły oczy. Jednakże 
dyrektor dodał dla ochłody:

—  Mogę pana pocieszyć, że panu 
tej roli nie powierzymy...

Bardzo to stary i  bardzo smutny 
dowcip. Przypomina mi s% on zaw- 

' sze gdy patrzę na Wrocław i jego 
I Wystawę. W błyskawicy dnia bieżą­
cego, skromnie zaprojektowana przez 
ludzi starego świata, spokojnie ży­

jących w  cieniach wspomnień o sta­
rej Pewuce —  Wystawa rozrosła się 
do dzieła, które zaskoczyło swoich i 
obcych. Dzień po dniu obserwuję o- 
szołomienie zwiedzających, czytam 
zwierzenia tych, którzy zwiedzili 
Wystawę.

Mam przed sobą list b. członka 
Związku Polaków w Niemczech, t. 
zw, popularnie „autochtona", który 
pisze nam szczerze, że widział wiele 
wystaw i targów, jednakże dodaje 
(cytujemy dosłownie):

„To  co widziałem na WZO, jest 
zupełnie c°ś innego, po prostu tó, 
co gdzie indziej nigdy nie spotyka­
łem. Nie chodzi tu o>obfitośó ekspo­
natów, lecz o oprawę artystyczną w 
jakiej ukazuJą się one oczom zwie­
dzających. Wyziera z nfoh odrębny, 
a tak charakterystyczny dla indywi­
dualności narodu naszego styl'*.

Przeprowadziłem dziesiątki setki 
rozmów ze swoimi I obcymi. I  w 
każdej z  tych rozmów —  w  osta­
tecznej konkluzji wypływa sens o­

stateczny, skrystalizowany w  sło­
wach owego autochtona, który po 
wielu latach złączył się znowu z kul­
turą polską.

I teraz rozumiem rzecz jedną:
Pierwotne koncepcje wystawy, 

wzorowane na przykładach daw­
nych targów z posmakiem jarmarcz 
nym — zostały przekreślone. Jedno­
cześnie zostały przekreślone nadzie­
je ludzi małych na odegranie pew­
nej roli w  dziele na miarę, średnią.

Powstało dzieło wielkie, które 
spełnia nadzieje wielkie,- w którym 
główną rólę muszą grać ludzie no­
wi, nie na miarę średnich targów 
kupieckich, lecz na miarę "wielkich 
dzieł sztuki-.-

Otwarty został jedyny w  świecie 
— wielki , salon sztuki powszechnej, 
a są ludzie, którzy mierzą go mia­
rą łokci sprzedanych towarów teks­
tylnych.

Powstało dzieło, o jakim marzył 
lud wyzwolony, a są ludzie, którzy 
mierzą wszystko ilością sprzedanego 
fajansu.

Powstało dzieło, które zachwyci- j 
ło swoich i obcych, powstało arcy­
dzieło sztuki zespolonej z  techniką,

a jednocześnie słyszy . się lamenty 
tych, których małe nadzieje zostały 
Zawiedzione;

Nasze nadzieje i  marzenia nie mo­
gą mieć jedno czy dwumiesięcznego 
wybiegu. Muszą wybiegać w  przysz 
łość daleką. Wrocław otrzymał pięk 
ny start. Przetrwaliśmy lata ciężkie, 
przetrwamy i lato obecne. Zbliża się 
złota, dolnośląska jesień. Zamilknie 
deszcz rozpłakany nad naszym mia­
stem.

Huragan nie zbił neonu na wieży 
wysokiego napięcia, lecz strzaskał 
nam lustra iglicy. Naprawimy ję, by 
zorza świetlna zabłysła nad Wrocła­
wiem. Burza zagłuszyła ognie sztucz 
ne —  jutro pergola buchnie świat­
łem stokroć silniejszym. Nie takie? 
prząciwności przeżywaliśmy i  Wroc 
ław pozostawał zawsze nasz, nale­
żący, do nas wrocławian,, którzy tu 
przybyliśmy, by strzec tego miasta.

W uśmiechu dnia jutrzejszego 
śmiać się będziemy z  wątpliwości 
ludzi małej wiary, ludzi małych na­
dzieli

Trzeba było rozmawiać z  metalów 
cami, z przodownikami pracy, z chło 
parni spod Żegania i  spod Chełma,

z młodzieżą* lotnikami, marynarza* 
mi —  trzeba było widzieć błysk po-, 
dziwu w  oczach Francuzów, Ame­
rykanów, Czechów, Bułgarów, Węg­
rów —- aby zrozumieć głęboki sens 
tego wielkiego dzieła, które tu pow* 
stało.

Spełniło ono marzenia wielkie, nie 
spełniło marzeń-małych. Wrocław —  
druga stolica Polski —  ponad kra- 
mikarski kiermasz na miarę małego 
miasta ceni wyżej wielkie dzieło 
sztuki, dzieło, nieśmiertelne, o któ-< 
rym dziś już mówi się w  całej Eu* 
ropie.

Widziałem złośliwe ogniki w  o* 
czach ludzi małych, gdy mówili, o 
usterkach „waszej Wystawy". Wzru 
szałem ramionami. Dla milionów luu 
dzi „nasza Wystawa"' jest przeży­
ciem tak wielkim, że o drobnyc-h 
usterkach zapomnieli,

W  dniach wrocławskich małość I 
wielkość stanęła do pojedynku. N ie 
mamy najmniejszej wątpliwości kto 
zwycięży.

Zbigniew Grotowski*
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Równość praw
Nie dalej jak wczoraj pisaliśmy 

o upośledzeniu dzielnic miejskich, 
leżących na peryferiach. Do takich 
upośledzonych zaliczyć można rów 
nież Psie Pole.

Leżące za miastem, połączone ilu 
zoryczną linią autobusową, Psie Po 
le tyje raczej życiem małego mia­
steczka, aniżeli wielkiego miasta, w 
skład którego jednak wchodzi. Wy 
jazd do śródmieścia stamtąd —  to 
wyprawa-na cały dzień. A  przecież 
od czasu do czasu trzeba jednak wy 
jechać, by coś nie coś zakupić z to 
warów, których daremnie szukać w 
Psim Polu.

Pod jednym względem Psie Pole 
jest uprzywilejowane w stosunku do 
Karłowic, Oporowa, czy Leśnicy. 
Oto posiada własne kino. Wpraw­
dzie dopiero do niedawna jest ono 
czyńmy ale zawsze jest. Wrocławianie 
zaliczają je w poczet kin wrocław­
skich i chętnie z niego korzystają. 
Niestety, dyrekc kin wrocławskich 
uważa Psie Pole za jakąś Pipidów 
kę, dla której wystarczy kino trzy 
razy w tygodniu. Dlatego też kino 
psiepolskie czynne jest tylko w piąt 
ki, soboty i niedziele.

Na domiar złego o tej mądrej de 
cyzji wiedzą tylko mieszkańcy Psie 
go Pola, bo z afiszów kinowych by 
najmniej to nie wynika. Zdarza się, 
że mieszkańcy śródmieścia, chcąc 
zobaczyć film, który zeszedł z afi­
sza kin w  mieście, udają się na 
Psie Pole, by dowiedzieć się na miej 
scu, że kino jest w  tym dniu nie 
czynne. Niepotrzebna strata czasu i 
pieniędzy.

Wydaje się nam, że Psie Pole na 
leżałoby traktować na równi z dziel 
nicami w śródmieściu i albo urucho 
mić tamtejsze kino przez cały ty 
dzień, albo przynajmniej na afiszach 
zaznaczyć, że czynne ono jest tylko 
w niektóre dni tygodnia. Ponieważ 
wciąż narzekamy, że kin mamy w 
ogóle za mało, zarząd kin tutej­
szych powinien raczej pójść po 
pierwszej linii. Tuwicz

Spółdzielcy Czechosłowacji z wizytą
u  p o l s k i c h  I t o fe ę y ó u j

glos zabiera p. Zofia Mrówczyń­
ska, referując postulałby komisji 
pracy spółdzielczej wśród kobiet. 
Między innymi na porządek dzien­
ny wysuwa się paląca kwestia wal­
k i-z  alkoholizmem, w  której polsikie 
kobiety muszą odegrać dominującą 
rolę. Po sprawozdaniu * delegatów 
komisji prasy A wydawnictw, oraz 
komisji dla spraw komitetów człon 
Akowskich raz jeszcze zabiera głos 
dyr. Niczrrian. Sumując rezultaty

Na program drugiego dnia Zja­
zdu Spożywców złożyły się sprawo- 
zdanią poszczególnych komisji. O- 
brady otwiera prezes p. Brym. Spra 
wozdanie z obrad komisji szkole­
nia kadr składa p. Hanoeld. Zaled­
wie oklaski, którymi sala akceptu­
je sprawozdanie, milkną, wstaje 
prezes Żerkowski zasiadający w  
prezydium i przedstawia przyby­
łych na konferencję gości czecho­
słowackich, między którymi znajdu, 
je  się .przewodniczący Związku 
Spółdzielców Czeskich min. Ze- 
merhal.

Wieść o obecności, gości czecho­
słowackich przyjmuje sala burzą 
oklasków. Zaintonowany przez ko­
goś hymn spółdzielczy zostaje pod­
jęty przez obecnych. Melodia hym­
nu jest piękna, słowa głębokie...

Na mównicę wchodzi jeden z 
członków delegacji czeskiej. Mówi 
o wspólnej pracy państw demokra­
cji ludowej, o  walce narodu czes­
kiego z okupantem, , która dzięki 
pomocy Zwięzku Radzieckiego za­
kończyła się pomyślnie. Przemowie 
nie swe często przerywa ze wzglę­
du na oklaski, którymi sala ' uze­
wnętrznią swą sympatię do brat­
niego narodu. Niestety goście nie 
mają wiele czasu. We Wrocławiu 
zatrzymali się krótko, a muszą jesz 
cze zwiedzić Wystawę. Po krótkim 
przemówieniu prezesa Żerkowskie- 
go poświęconego współpracy; pol­
sko - czeskiej opuszczają I salę. 
Sprawozdania komisji toczą się da 
lej. Po sprawozdaniu p. Niczmana,

N otatnik w rocław ski
r t  K o n fe r en c ja  p rzew od n iczą cy ch

Md a^łod5wy«h Wrocławia w
sprawie imprez kulturalnych WZO 
dla świata pracy odbędzie' się dn: 
hm. o godz. 16-tej w- malej sali kon­
ferencyjnej OK&Z. Obecność obowi^z 
kowa.

Q  5 placówek opiekuńczych Ligi Ko 
biot czynnych jest w naszym -mieście. 
Placówki tę' udzielają' pomocy, mat­
kom podróżującym,, dostarczają noele; 
gów itp. Frekwencja wrocławskiej Iz 
by Dworcowej wynosi ponad 1800 o- 
sób miesięcznie.

„Orbis** organizuje w dniu 2>2 bm. 
Wycieczkę do Dusznik na festiwal oho 
ąńnowski. Informacje w Orbisie

Q  Lachetówna, Szambomwska, Fin 
ze. Kozak, LwowicZj Majak, wystą-:. 
pią dziś w ,,Cyganerii" Pucciniego. 
Początek' godz. 19-ta.

Q  Na. Dni Karkonoszy i z okazji 
StOdeoi-a Jeleniej ‘Gópy „Orbis" or­
ganizuje wycieczkę autobusową w 
dniu dżisięjiszym. Wyjazd o godz. 16-ej. 
sprzed „O-rbisu".

Q  Państwowa Fabryka Pomp prze­
nosi się z ul. Jagiełły 7 do odremon­
towanego gmachu przy ul. Tęczowej.

• Fabryka produkuje pompy najrozmai 
tszych typów.

(5  Masowe wycieczka z Czechosło­
wacji na Wystawę Z. O. i. nad morze 
organizowane będą w najbliższym cza 
sie przez „Orbis" i czechosłowackie 
biufo podróży „Ćedoik". Odnośną -\A 
.mowa pomiędzy tymi biurami została 
już podpisana.

O  Izba Przemysłowo - Handlowa 
zwróciła śię do kupców i  przemysłów | 
ców z apelem o wzięcie czynnego u- 
działu w tegorocznym Miesiącu War j 
szawy“ . Oprócz akcji zbiókow-ej, I-Zr j 
ba przewiduje zorganizowanie przez 

.prywatny przemysł i kupłecfcwó im- i 
prez i uroczystości.

O  W związku z akcją kohcesjonó-J 
wania przedsiębiorstw, Izba Przem. I

Handlowa przypomina, że wszystkie 
wnioski koncesyjne, które wykażą 
braki wzgl. usterki nie będą rozpatry

(5 Rewelacyjny akademicki zespól 
teatralny, wystąpi na podwieczorkach 
Polsk. Zw. Zachodniego, które odbę­
dą się w restauracji „Kluibowej" w 
dniach 2i i 22 bfn. o godz. 17-tej.

obrad poszczególnych komisji pod­
kreślił on sprawę współzawodni­
ctwa pracy, współpracy Spółdzielni 
z innymi organizacjami, oraz jej 
powiązania z szerokimi masami spo 
żywców.

Konferencja zobowiązała wszyst­
kie spółdzielnie do przyjęcia tych 
postulatów. Przemówienia przedsta 
wiciela KCZZ p. Kowalskiego i  de­
legatki L ig i Kobiet Stankiewicz za 
■kończyły obrady. J»Z.

Po miesiącu pracy -  248 mil. obrotu
Miesiąc mija od otwarcia PDT. W  o- 

kresie miesiąca przewinęło się przez 
dom 575.796 klientów. Obrót wynosi 
247.893.000 zł. Najwięk§zym powodzeniem  
cieszy się dział spożywczy, który obsłu­
żył 226.992 klientów. Nic dziwnego. Dział 
ten jest bogato zaopatrzony. Posiada co­
dziennie świeże jarzyny: i masło... N ie- 
mniejszym powodzeniem cieszy się bar, - 
w którym daje się wyraźnie zauważyć

z każdym dniem wzrastającą frekwen­
cję na obiady popularne. Do chwili 07 
becnej wydano 3.900 obiadów popular­
nych i 2.10Ó ' klubowych. Ostatnio ogło­
szono w  PDT współzawodnictwo pracy, 
w  którym biorą udział wszyscy sprze­
dawcy. Współzawodnictwo pólego przede 
wszystkim na wykonaniu planu w  110 
proc. oraz na uprzejmości. w  stosunku 
do klientów. (Gj .

Polowa miejsc na wczasy
nie w y k o r z y s t a n a

„W  parku ^rozbrzmiewa przez cały 
dzień muzyka, gdyż rozmieszczono w  
nim kilka głośników. Słuchamy także 
wiadomości z Wystawy ZO . Jedzenie 
jest doskonałe i w  ilościach prawie nie­
ograniczonych, co przy mórśkićh apety­
tach .jest bardzo ważne.

Wyłoniony spośród wczasowiczów kie­
rownik imprez, organizuje wycieczki i 
zabawy. Trzeba przyznać, że robi to 
bardzo dobrze“ .

Są to. urywki listu przysłanego do 
O K ZZ z domu wypoczynkowego „Geda- 
nia“ (Pomorze), przez p. Wretowską z 
Wrocławia. “

Przeglądając statystykę Wczasów z 
pierwszego półrocza 1948 r. dowiadujemy 
się, że' z wczasów skorzystało 84 pra­
cowników fizycznych, 445 umysłowych 
oraz 86. pracowniczek fizycznych i 500

Kto reprezentuje wrocławskie uczelnie
nu Kongresie Intelektualistów

umysłowych. W  poradniach zdrojowych 
leczyło się 8 , pracowników fizycznych, 
28 umysłowych oraz l  pracownica fizy­
czna i 18 umysłowych. Ogółem z węza 
sów skorzystało 1.225 członków Związ­
ków Zawddowych.

Tymczasem O K ZZ przygotowało na 
pierwsze półrocze około 3.000 miejsc w  
domach wypoczynkowych. Jak widać 
ze statystyki, blisko połowa tych miejsc 
nie była wykorzystana; Należy także pod 
kreślić, że jeszcze zbyt mało robotni­
ków korzysta z dobrodziejstw wczasów.

Niektóre Związki Zawodowe posiada­
ją własne domy wysyłając do nich bez­
pośrednio -swych pracowników. O K ZZ  
wydaje tylko bilety wolnego przejazdu 
ćR> tych domów. Biletów- takich wyda­
no 3.450.

W  liczbie tej są także przejazdy skie­
rowywane przez OKZZ. Można przyjąć, 
że w  pierwszym półroczu br. wyjecha­
ło n a ’ wczasy z naszego województwa 
3.450. prąęowników.

W  lipcu i sierpniu frekwencja wybit­
nie się. poprawiła. Miejsca w  domach 
wypoczynkowych wykorzystane były 
prawie śrr 100 proc. Ludżie pracy na j­
chętniej wyjeżdżają nad morze, byli jed 
nak i amatorzy górskich wycieczek.

„W yjazd na wczasy; odradza fizycznie 
i duchowo" — mówią ci,- którzy wraca­
ją. I  całkiem słusznie, albowiem zmia­
na środowiska J przebywanie n a . łonie 
przyrody są najlepszą gwarancją właś 
ciwego wykorzystania urlopu. (Jur)

Teatru
o p e r a  Śl ą s k a  — dziś o godz. 19-teJ 

„Cyganeria4* G. Pucciniego. Udział 
biorą: J, Lachetówna, O. Szamborow- 
ska, L. Finze, Cz. Kozak, A . M ajak

PAŃSTW O W Y TEATR w sali ratuszo­
wej — w  sobotę, dnia 21 bm. o godz. 
19-tej „Farsa o Mistrzu Fathelin4ie‘\

W YSTAW A PLASTYKÓ W  OKRĘGÓW  
ZIEM  O D ZYSKAN YCH , codziennie w  
godz. od 11 do 18-tej u l O fiar Ośwlę 
cimskich 38-40.

F O TOPLAST IK O N  •— ul. Świerczew­
skiego 28 wyświetla codziennie od 9—  
21-szej,

Kina
» SLĄSK",  ul. Gen. Świerczewskiego 67 

„Czarodziejski kwiat44 (radź.) — w  dni 
powsz. 16—18—20, w  niedz. od godz. 14 
(od 20.—23.8.).

PORANEK w kinie „SI/SK"
jutro, w  niedzielę, dnia 22. 8. 1948 r. 
o godzinie 10,30 wyświetlany będzie 
film  produkcji radzieckiej pod tytułem:

»BŁYSKAWICA«
Cena biletów na wszystkie miejsca 35 zł 

Dozwolony od lat 14. K-4851

„W A R S ZA W A ", ul. Fredry 10 — „Dra- 
gónwyck" (ameryk.), w  dni powsz. 
,15,30, 17,45 i 20, w  niedz. Od 13r15.

PORANEK w kinie „WARSZAWA"
jutro, w  niedzielę, dnia 22. 8. 1948 r. 
o godzinie 10,30 wyświetlany będzie 
film produkcji radzieckiej pod tytułem:

»Statek Pułupka«
Cena biletów na wszystkie miejsca 35 zł 

Dozwolony 'od lat 14. K-4853

„S C A LA ", ul. Mikołaja 37 — „Bolero4* 
(franc;), w  . dn. powsz. 16—18—20, W 
niedz. od godz. 14-tej.

PORANEK w kinie „SCALA*
jutro, w  niedzielę, dnia 22. 8. 1943 r. 
o godzinie • 10,30 wyświetlany będzie 
film  produkcji radzieckiej pod tytułem:

99S ę j u  P u ł k u * '
Cena biletów na węzystkie miejsca 35 zł 

Dozwolony od lat 14. K-4852

W. s a l i  /qdowe|

Agitator niemiecki z Francii, skazany na 12 lal więzienia
W końcu grudinda ub. ‘rofou został 

ujęty pirżez PUOBF w Pszczynie Sta­
nisław Btrudyś, pod zairziutem, że w 
latach 1939 — 1945 jako obywatel pal 
sk;i zgłosił we Francji swą przynależ 
ność do narodowości niemieckiej 0- 
raz działały na. szlkodę Państwa Pol­
skiego przez- werbowanie i nakłania­
nie Polaków, zamieszkałych we Frąp  
cji, do podpisywania narodowej listy 
niemieckiej/dio wstępowania do woj­
ska n i e-mi eck i-ego i - hitl erowskch f  o r- 
macji pairaonili-ta-rnyeh oraz do . ochot 
miczego wyjazdu na*, roboty do Rze­
szy.

WINCENTY TRZEBIŃSKI
Prezes Zarządu Polskiego Instytutu Prasoznawczego, Dzie­

kan Wydziału Dziennik arskiego A. N. P.
Po długich i  ciężkich cierpieniach zmarł dnia 20 sierpnia 

1 4̂8 r. w Warszawie’ /
Odszedł od nas wybitny znawca zagadnień prasowych 

i  długoletni wychowawcę- młodzieży dziennikarskiej.. W 
szczupłym zespole badaczy prasy w  Polsce z jego zgonem 

inka nie do wypełnienia. Polski Inśtytpt Praso­
znawczy traci w  zmarłym swego iiiestruSźpńęgo przewbdni 

ka i organizatora prac naukowych. ,
. Zarząd

Po-Isklego Instytutu Prasoznawczego

SŁOWO POLSKIE Nr 230 Sir. 4

Ponieważ ptręż-eatępstwa : powyższe 
ujawnione zostały, we Wrocławiu, 
sprawę pirzeikazano do piroikurątuTy 

I wrocławskiej i wczoraj w Sądzie O- 
kręgowym odbyła się rozprawa prze­
ciwko Rrudysowi.

Brudyś wyjechał z Górnego Śląską 
w r. do Francji, gdizie pracował
jako górnik w kopalipA węgla w Pont 
de la Deu-lle. Do ozasu wojny był 
członkiem poJsikiej -sekcji Generalnej 
Konf-ederacji Pracy, aktywnym człon 
kiem Federacji Emigrantów Polskich, 
kierownikiem Zwiąizku Polskich Gór 
ników, prócz tego pracował ściśle z 
francuską grupą ©kssoięjaidStów i Wal 
terem**' Ża-bózykiem b. aekr.etanżem 
Okręgowego Związku Górników. '

W liipcu 1940 r.,. po zajęciu północ­
nej Francji przez Niemców/ zaczął 
aię 'tam formować w łonie francuskie 
go „Front National" także polski 
ruch oporu. Wkrótce 'do kierownika 
polskiego ruchu oporu zaczęły napły­
wać raporty, że Żabc-zyk i Brudys 
współpracują z  Niemcami;

Juz we wrześniu 1940 r. Żabozyk .20 
stał oficerem &S i głównym inićjato 
rem stowarzyszenia ,, Yóiliksdeut.scke
Kulturgemeinechaft", którego zada­
niem była akcja agitącyjńo 7 werbiln 
kowa,. propagująca wśród Polaków 
hasła zgłaszania się do narodowości- 
niemieckiej, wstępowania do wojska 
niemieckiego 1 formacja hitlerow­
skich. '

P-rfiwą ręką Żaibczyioa był Brudys.

Obaj zwoływali w iece agitacyjne, a 
na afiszach figurowały ich nazwiska 
jaiko głównych agitatorów.

Po wkroczeniu Niemców do Fran­
cji," Rrudys stale był widywany w ' to 
warzystwie wojetkowych niemieckich. 
Jego stopa życiowa podniosła się do 
tego stopnia, że jak świadkowie zezna 
ją, rozrzucał pomarańcze na ulicach. 
W tych warunkach, gdzie mógł roz­
głaszał, że Niemcy wygrają wojnę i 
•zawładną światem.

..W 194(2 r., według zeznań jednego 
ze świadków, należał dto organizacji 
„Todft“ i pracował przy budowie_ '.o! 
niska w Vitry stamtąd przeniósł się 
do Sółsson, a potem został powołany 
na ćwiczenia żandarmerii w Brukseli. 
Do końca wojny przebywał w Ńadre* 
nid, a listopadzie 1948 r. wrócił do 
Polski jako repatriant.

Towarzysz 'jego działalności żab- 
czyk został skazany na karę śmierci 
we Francji, gdzie wyrok wykonano,

Na Rrudysa organizacja podziemna 
^Wydała zaoczny wyrok: śmierci-.

■Prokurator .Kapuśclik. domagał się su 
rowej kary. Oskarżony w ostatnim 
słowie bwierdzij że jest niewinny. ;

Sąd po naradzie skazał Brudysa za 
zgłoszenie przynależności do narodo­
wości niemieckiej na P lat, więzienia, 
a za przestępstwa . agitacyjny na 10 
lat 'więzTeńcis, ^stosow an ii^ j^Ą  
łącznej na'A2 iat więzienia i utratę 
praw publiczn y oh .i obywatelskich 
praw honorowych na 5 lat. (jk)

„P O L O N IA ", ■ ul. Żeromskiego 63 „Sym­
fonia Pastoralna44 (franc.), w  dni pow. 
15,30, 17,45 i 20, w  niedz. od 13,15. 

i,P IONIER", ,ul. Stalina 71 — „Wieczńa 
Ew a44 ’ (ameryk.), w  dni powsz. 15,30, 
17,45 i 20.
TĘCZA", ul. Kościuszki 177, „SYRE­
N A 44 (czech,), w; dni powsz. 16—18—20, 
w  niedz. ód godz'.: 14-tej.

„F A M A "  — Psie Pole „Urwis Gawro- 
che“ (radź.), w  dni powsz. o godz. 
19-tęj* w  niedz. godz. 16r—18—20. ■

Krótki informator 
* wzo

G O D Z IN Y  Z W IE D Z A N IA 4 8—20. — W E­
SOŁE M IASTECZKO 8^24 — Pawilon 
Gastronomiczny 8—23.

CENY BILETÓW : nortnalny 200 zł;
za okazaniem legit. Zw. Zaw. 150 zł; 
wycieęzkow*' 100 4 ; młodzież 50 zł;
Wstęp wolny na W ZO  maja wojskowi 
w grupach zbiorowych i wychowanko­
wie sierocińców. , ,  y ':

TRAM  V A  JE: 1, 12, 15. , ;
W E ZW A N IE  TAK SÓ W K I: telefon nr

22-64 (na pi. .Solnym).
PRZECH O W ALNIA  B A G A Ż Y : w  Pa­

wilonie Prostokątnym, na lewo od wej­
ścia. Opłata 30 zł.

„PRZECH O W ALNIA  D Z IEC I: W  pawi­
lonie za Halą Ludowa obok pergoli. O- 
płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEW O D NICY: W  Pawilonie Czte­
rech Kopuł I  piętro. Biuro posiada 26 
przewodników, 7 włada obcymi języka- 
mi.‘ .

M UZEA : Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, gaieria malarstwa pol­
skiego, prehistoria) czynne od 10 17 z 
wyjątkiem poniedziałków. —-  plac St. 
Piaskowskiego (przy gmachu Województ 
wa) Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum W ojska Pol­
skiego — Rynek — Sukiennice.

GODNE ZO BAC ZEN IA . Ratusz Ry­
nek, Katedra -  Ostrów Tumski, Ko­
ściół N Marli Panny »«a Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego O- 
strów Tumski, Kościół św. Magda»eny 
_, ui. Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach .Ossolineum/ul. Szewska.

Nocne dyżuru aptek
Pod Chrobrym jgr ul. Wincęntego 41 

„ Opatrznością — ul. Stalina 51 
„ Lwem — Plac Słoneczny 2 
„ Lipą — Moniuszki 11

B i i t j  z a g r a n i c z n e  

n a  talony
Keferąt ekonomiczny O.K.Z.Z. 

/  vy tych dniach wydawać zacz 
nie Związkom Zawodowym talo 
ay na obuwie z Czechosłowacji.

W  miesiącu wrześniu wyda­
nych będzie 6.300 par obuwia je 
siennego i zimowego. Z dniem 
1 września P. D. T. zacznie już 
sprzedawać obuwie na talony.

Na wrocławskim . Kongresie In­
telektualistów weźmie udział prze­
szło 460 delegatów zagranicznych. 
Wobec tak licznych zgłoszeń i ogra 
niczonej ilości miejsc w Auli Pol i 
techniki, gdzie toczyć się będą o- 
brady Kongresu, weźmie w  nich u- 
dział tylko po 3 profesorów Z każ­
dej polskiej wyższej uczelni.

Uniwersytet i Politechnikę Wroc­

ławską reprezentować . będą na Kon 
,gresie: rektor St. Kulczyński, prof. 
L. Hirszfeld i prof. Steinhaus.

I Przedstawiciele zagranicznyctfi 
| wyższych uczelni zwiedzą poszcze- 
igólne placówki wrocławskiego Uni 
J wersytetu i Politechniki, nawiązu- 
! jąc bezpośredni kontakt z naszymi 
profesorami.



INSTYTUCJA
powierzy prowadzenie oddziałów w wojew. i większych miastach Polski

ORGANIZATOROM - KIEROWNIKOM
Wymagane: 1) życiorys, 2) upodobanie do pracy pionierskiej, 3) odpowiedzlal- 
ność finansowa, 4) umiejętność kierowania większym personelem, 5) dyspono­
wanie minimum jednopokojowym mieszkaniem na biuro. — Odpowiadający 
tym warunkom zechcą składać pisemne oferty z ' odpowiedzią na każdy punKt 
warunków pod2 „Wydajność", Biuro Ogłoszeń „Czytelnik", Daszyńskiego io 
Warszawa. • K-48i»

zatai oczyszczania (ilasta
og łasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
nu ruuuiy zabezpieczające filii Zakładu  

przy ulicy Gdańskiej 13/15.
Ślep© kosztorysy w cenie 200 zł. oraz szczegółowe d-ane óbnzymać. 

można w Centrali Zalkładiu w Dziale Techmiicznym Z. O. M. uli. Trauguibta 
mir. 76-718, .potkój n-r. 7, między godizumą 8 — 10-tą od dnia28 stoapaiia 
bieżącego roku.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na zahezpie- 
caenie budynków filii ZO-M. przy ul.' Gdańskiej 13-16", składać należy w se 
łcrata.riade Z. O. M., ul. Traugutta 70-78 do dnia 30 sierpnia bjr., godz. 
llrifca. Obwaircie ofert nastąpi w  tym ©a mym dniu godz. H2-»ta w Dyrekcji 
Z. O. M.

Do oferty należy dołączyć tow t̂ na złożenie wadium w wysokości 1 
procenit sumy oferowanej w kasie Dyrekcji Z. O. M.

Z. O. M. zastrzega sobie wolny wybór oferenta, unieważnienie ozęśció 
we lub całkowito przetargu bez podania przyczyny i prawa roszczenia do 
jakichkolwiek odszkodowań.

DYREKTOR Z. O. M.
K  4t830 (-T-) M. MARKOWSKI

D yrekc ja  O kręgu
POCZT i TELEOKAFÓW 

W R O C Ł A W I U« f e

PRZFTARG NIEOGRANICZONY na:
1 ) o t w a r c i e  i  r e m o n t  k a s  o g n io t r w a ły c h  p a n c e rn y c h  

s ta to h e to n o w y c h  i  k a s e t e k

2 ) w y k o n a n ie  n o w y c h  k a s e t e k .

Roboty powyższe przewiduje się w  około 100 placówkach pł.
Oferty w  zalakowanych kopertach należy składać do skrzynki, oferto­

wej umieszczonej w hallu dyrekcji przy ul. Powstańców Śląskich nr..
— 138 do dnia 7. 9. b. r* godziny l&-ej, t,j. bezpośrednio przed rozpo 

caęclem pczętatf^i.
Wadium w wysokości 20.000 zł. Zśr- należy wpłacić w gotówce na kon­

to PKO — Wrocław V III — 31200, zaś papiery wartościowe dołączyć do 
oierty.

Podkładki ofertowe- oraz bliższe informacje otrzymać można w Od­
dziale gospodarczym Dyrekcji, pokój nir. 60.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo d o wolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na cen© ofiarowaną lub unieważni em i e przetargu. K 4339

Zarząd Koła P.Z.b.W.P.
w  S T R Z E L IN IE

poszukuje

buchaltera rolnego
n a  m a j ą t e k

Oferty z referencjami proszę kierować 
pod adres: Pow. Koła P. Z. b. W. P. 
Strzelin, ul. Dzierżoniowska 4. K-4336

Dla znawców- wykwintne 
PUDRY RÓŻE — TUSZE  

K R E D K I' DO W ARG

• R  I M  B I  L A  *

K R AK ÓW , Libro\oszczyzna 6 K-4803

D.D.T. »INSEKT0L«
Niezrównany —  zupełnie wytępi: M U ­
CHY, KARAK O NY, PLU SK W Y i Inne 

robactwo.
Żądać wszędzie.

Wystrzegajcie się bezwartościowych na- 
śladownietw.
W ytw .: „IN SEK TO L" Kraków, plac

Mariacki. 1. K-4818

Fryzjer
M a m  50.000 z ł p rzy ­

stąpię d o  spó łk i jako  

f r y z j e r  mę s k i  
lub ja k o  u dz ia łow iec

Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod
Iryzjer. 8090

Podziękowanie
Kaca. Dyr. Państwowej F-kj. Wodo­
mierzy. koleżankom, kolegom i zna­
jomym oraz p. Milkusowej, którzy 

.okazali swą pomoc w  czasie choro­
by i wzięli udział w  pogrzebie S.P. 
MARII RUTKOWSKIEJ, który od­
był się w  dniu 19.8. br. serdeczne 
„ B ó g  zapłać* składa

MATKA % RODZINĄ 
8103 ,

K U P I M Y

K O C I O Ł
P A R O W Y

100— 150 m . kw . 
p ow . og rzew . 10-12 atm.

Zgłoszen ia k ierow ać:

Zakłady Olejarskie — Szamo­
tuły. K  4804

Y Z C Z O T f t I
z bassiny na kij hurt. od zł 112,—
z bassiny ręczne h'urt. od zł 108,—
z bassiny klozetówkl hurt. od zł 125,—  
l in. wyroby szczotkarsko-pędzlarskic 
po najniższych cenach poleca jedy­
na na Wybrzeżu hurtownja szczotek 

i pędzli K-4765

JAN SYCHOWSKI
Gdynia, Abrahama 71 teł. 36-14.

TENISÓWKI
MĘSKIE, DAMSKIE 1 DZIECINNE 
HURT DETAL

poleca
A. GRZYBOWSKA, Jelenia Góra 
ul. M. Konopnickiej 12, teł. 30-47 
Wysyłamy również za zaliczeniem 
pocztowym. K 4773

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNI 
wykonuje najstarsza fachowa 

f i rm a

K, KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa l i  
Teł. 98-83 

Rak tal. 19 {4 
Nagrodzona 

na PWK

Warsztat Samochodowy
FELIKS SŁO W IK  1 Slca, uL EL. ORZE­

SZKOWEJ 38
naprawy wszelkich silników spalino­
wych. Prace tokarsklo l spawalnicze, 
na Naprawy Główne Silników wy­
daje GWARANCIE. 8013

SZKOŁA Her. I 
Ini. Je rzego 

Klebera.
W* WROCŁAWm  
o). Kuźnicza nr 20a| 

pnzyjtmiuje stale zapisy, diln ze 
miejsc, zalżkil kolejowe.

K  4390

UJpps^fatu Sum oihadoiue
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
WROCŁAW, DASZYŃSKIEGO 25 
sprzedadzą
S A M O C H O D Y  O S O B O W E
różnych typów. K 4750

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

wykonuje Firma 
JOZEF ŁOWIŃSKI
-  O Z N A N, Uarbary 20 

F IL IA  Wrocław, ni. Poniatow­
skiego 21. Dojpzd tramwajem
linii 6. _______________ K 4337

euKaMaBBiMBaMBa— — bhms^m Ma— k—

J A R Ł H A
S W I A f Ó G A O Y A
w każdej ilusc* po najwyższych  
cenach zakupu je K 4366

..Sl ą s k o w in *
W rocław . K ie ł baśni cza 29/30, 

tel. 28 • 30

i 0GŁ8SZEWA 1RBB8E
H A N D L O W E

H URTO W N IA  Galanterii — Kosmetyki— 
Zabawek, Feliks Aszyk, Łódź, Nowo- 
mlejska 5, Skrytka pocztowa 73. Poleca 
wszelką drobną galanterię, berety, cza­
peczki, pilotki, krawaty, torby gospo­
darcze, biżuterię sztuczną, kosmetykę, 
zabawki. . Ceny przystępne. Prowincja 
za zaliczeniem. K-4256

POSZUKUJĘ wspólnika z gotówką do 
uruchomienia dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia . pod „Ho­
tel", Jeleniogórskie Słowo Polskie.

K-4827

W ILC ZU R A  rasowego, sześciomiesięcz­
nego sprzedam, Libelta 2, Sępolno* 8086

PRZYSTĄPIĘ  do spółki, najchętniej w  
branży włókienniczej. O fórty’ do „Sło­
w a " pod ^W łókno". 8084

ODSTĄPIĘ udział w. zakładzie krawiec­
kim. Front — centrum. Oferty pod 
„8065". 8065

O L E j K I e t e r g e r n e

»d  repatriantów
k u p u je  K-4409.

; F-ma „H E Z  A”
Poznań, Gnieźnieńska 32, teł. 26-25.

SPRZEDAM  motocykl 200 cm. sześć, 
marki „Ardie", Norwida 22/2. 8075

BECZKI od 50 do 100 kg kupię każdą 
ilość, mbgą być po karbicie, Mennicza 
40, „Biuro A rka". . 8074

K UPIĘ  maszynę do mycia i płukania 
butelek, w  średniej wielkości, . adres 
Thil Bogusław, Śmigiel, pow. Kościan.

8081

W Ó ZK I dziecięce w  
wielkim wyborze
pierwszorzędnych fa 

bryk poleca „H A L ­
S Z K A " Wrocław, ul’. 
Świerczewskiego nr 
50 8114

P IEK A RN IA  do odstąpienia. Zgł. „Sio 
wo Polskie" pod „Piekarnia". 8083

W SPÓ LN IK A  do zaprowadzonej wytwór 
ni chemicznej z kapitałem pół miliona zł 
przyjmiemy. Zgł. Kazimierza Wielkiego 
44 m. 9. 8058

ELEK TR YCZNĄ maszynę do krajania 
marki „Curls" 220 V. oraz nuty do pia- 
noli kupię. Wiadomość: Kasprowicza 105, 
tel. 30-35. 7799

2 0 z # P | 1 1 F M
K U F E L  K l l j n  

z  jaraeelniam 

(35 zl BUTELKA)

s 4351 H  N I O S K 4 C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

» Q  R 1 E N  T I N  E«
Znany od 1910 roku, niezawodny w  użyciu

O B P S B W I A C Z

F-my »PARFUM ERIE  d 'O R IE N T «
I. Ostrowska i  S-ka ŁODZ, 11 Listopada 14 
Żądać we wszystkich drogeriach i perfumeriach K 4548

ZG UBIO N O  legitymację studencką W.S. 
H., legitymację Bratniej Pomocy WSH, 
zaświadczenie demobilizacyjhe, ’ w y ­
dane przez' P K U  Kraków, odcinek za­
meldowania, legitymację służbową, w y ­
daną przez „Społem" na nazwisko Part- 
nickl-Suchomski Wiesław. 8053

BULDO C ZEK  francuski, piękny, rasowy 
do sprzedania. Wrocław, pl. Prostokąt­
ny 8, dzielnica Krzyki. K-4842

RESTAURACJĘ w  miasteczku pod W ro­
cławiem odstąpię za zwrotem kosztów 
remontu i urządzenia. Punkt pierwszo 
rzędny. Wiadomość: Jarosława Dąbrow­
skiego 73-a. Sklep Jamowsklej. K-4846

CIĘŻARÓW KĘ l  1 pół po generalnym  
remoncie, dobre opony' sprzeda Rekord, 
ulica Gajewskiego, boczna Grabiszyń­
skiej. 8078

ARYTM OM TER (maszyna db liczenia), 
maszynę do pisania z szerokim wałkiem  
zakupi „Solidarność" Wrocław, Rynek 
11/12. Zgłoszenia do Wydziału sprzedaży.

K-4813

D Y W A N IK  perski dekoracyjny 175x125 
sprzedam. Zgłoszenia pod „Beludrzy- 
stem". 7084

KREDENS, pomocnik, szafę, tapczan —  
sprzedam zaraz. Świdnicka 15-1. 8031

ZGUBY. KRADZIEŻE

ZG UBIO N O  dowód osobisty Klisz Maria. 
Glinaj, pow. Wołów. K-4831

SKRADZIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Langner Lucjan, Wrocław, 
Kościuszki 108, 8061

ZG U BIO N O  książkę partyjną PPR  na 
nazwisko Dziubińska Weronika. 8056

ZG UBIO N O  odcinek wymeldowania z 
gminy Opolówka, Zalewska Genowefa.

8062

ZGUBIO N O  kartę rejestr. R.K.U. W ro­
cław, tymczasowe zaświadcz., zaświad­
czenie ż demobilizowania, odcinek zamel 
dowania, kartę wędkarską nr 469 i legi­
tymację nr 143. Kitzman Wilh. Aleks., 
Wrocław. 8063

ZAGUBIO NO  um ow ę. pracy, nazwisko 
Spólny Stanisław, Złote Koło 9. 8067

ZG UBIO N O  zaświadczenie OJJ.L. ną sa­
mochód osób. marki „Opel" typ Olym- 
pla N r  silnika V  32667, N r  podwozia 
19628, zgubione dnia 7. 7. 48. w  Jeleniej 
Górze na nazwisko Sałacińśki . W łady­
sław. . 8068'

TECHN IK  -  kalkulator warsztatowy, po­
trzebny. Zakład Budowy Maszyn, W ro­
cław, Jagiellończyka 18. 8059

PO TRZEBNA  gorsedarka od zaraz (O r ­
topedia", Wrocław, Świerczewskiego 44.

8066

P IN G W IN IA R ZY  pięciu dobrych sprze­
dawców, najlepsze warunki, przyjmie 
Wytwórnia, Grabiszyńska 76. 8076

ZG UBIO N O  kartę rejestr. RK U  — Łask 
w  Pawianicach, na nazwisko Garncarz 
Edward. 80.69

ZGUBIO N O  kartę rejestracyjną RKU  
Majdan Sopocki, odcinek zameldowania, 
kartę rowerową na nazwisko Borowiec 
Jan. - '  8070

ZAGU BIO N O  odcinek zameldowania w  
Oporo wie; gm. Smolec:- Józefa Andrzeja 
Gierowskiego, • Danuty. Gierowski ej,. Jó­
zefa Krzysztofą G ięrow ski^gp^^j j . .8̂ 7jf.

SKRADZIONO 7;vni.48 na dworcu W ro­
cław -  Główny: tymczasowy dowód toż­
samości, odcinki zameldowania, legity­
mację PPS, rejestrację RK U  Trzebnica, 
oraz inne dokumenty. Łeński Edward.

K-4848

ZGUBIO N O  kartę rejestracyjną RK U  
Legnica na nazwisko Lisowski Michał, 
oraz zaświadczenie pochodzenia. krowy,. 
wi.eś Żarek, pow. Jawor. Poczta Mię­
ci Ak a. K-4837

ZGUBIO N O  zaświadczenie o zgłoszeniu 
do I  rejestracji poborowych, zaświad­
czę rejestracji RK U  ria nazwisko- Ukra­
iński Stanisław. K-4834

ZG UBIO N O  zaświadczenie rejestracji 
RKU, legitymację z Oświęcimia na naz­
wisko Konior - W ładysław. K-4835
SK RADZIO N Ą kartę R.K.U. wyd. w  
Dębicy na nazwisko Tołoń Czesław.

K-4832

ZGUBIO N O  dokumenty: zielone prawo 
jazdy, kartę rejestracyjną R.K.U;, odci­
nek . zameldowania, . świadectwo szkolne 
ukończenia 7 klas szkoły, na nazwisko 
Pis. Edward. K-4832

ZGUBI.ONO: zaświadczenie RKU, odci­
nek zameldowania, dowód osobisty/ za­
świadczenie na Krzyż Walecznych, do­
le unfen ty szpitalne ranienia, zaświadczę 
nie partyzanckie na nazwisko Aleksan­
dra Boguskiego, Wałbrzych, 22 Lipca.

K-4A25

ZGUBIONO 17-go maja br. na dworcu 
Wrocław Główny: dowód tożsamości osp 
by PKP. wystawiony przez D.OK.P. 
Wrocław nr 199494. Korsak Danuta, -cór­
ka zawiadowcy odcinka drogowego 
Wleń. K-4826

ZG UBIO N O  kartę RK U  wydaną Busko- 
Zdrój, odcinek wymeldowania na nazwl 
sko Geca Stefan, Szczylna, ul. Leśna 26.

K-4830

P O S A D  POS7T1KT7.TA

POSZUKUJĘ pracy w  charakterze straż 
nika lub woźnego. Oferty „Słowo Pol­
skie" pod „8064". 8064

B ILAN SISTA  rutynowany rzeczoznaw­
ca księgowqś 'c;i poprowadzi kilka buchal­
terii, udzieli fachowych- porad. Oferty 
„Słowo Polskie" pod '„8072". 8072

K U LT U R A LN A  poprowadzi, bursę, in­
ternat, sierociniec, dom kulturalnej o- 
sobie. „Słowo Polskie* pod „8082". 8082

RETUSZERKA (laborantka) przyjmie 
pracę od zaraz. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod „Retuszerka". 8060

B IELIŻ N IAR K A  z 20-letnlą praktyką po 
szukuje pracy. Specjalność koszule mę­
skie. Zgłoszenia „Słowo polskie" pod 
„Bielłźnlarka". 8087

WOLNI? POSADY

A K W IZYTO RA  zdolnego na Dolny Śląsk 
przyjmie zaprowadzona poważna w y ­
twórnia kosmetyczna. Kraków, Skrytka 
pocztowa 180. K-4820

RETUSZERSKA siła, tylko pierwszo­
rzędna potrzebna, Wrocław, R. Trau­
gutta 87 (Foto). ‘ 8044

POM OCY domowej starszej, uczciwej do 
wszystkiego poszukuję, ul. Olszewskiego 
28 m. 4.

ZATR U D N IM Y  od zaraz: 1 kler. ad-
niiń. -  gospodarczego, 1 sekretarkę, 1 st. 
księgowego. Wymagane kwalifikację. 
Podania z dokładnym adresem pod 
„Przemysł**. 8085

SZU K A M Y  introligatora, dobrego fa ­
chowca od zaraz. Mieszkanie ;dla kawa­
lera zapewnione. „A stra" Wrocław, ul. 
Worcella 11. K-4844

O GRODNIKA W A R ZY W N IK A  -  pszcze­
larza- poszukuje R.T,PD„ administracja 
Płakowice, poczta Lwówek Śląski.

K-4843

PRASO W AC Z mechaniczny dpbry zaro­
bi do 25.000 zl. miesięcznie 'w  Praln i 
Włoskiej, Warszawa, Marszałkowska 48.

K-4802

I I. O  K A L E  I
Ś a B B M H — B W W B M W B I
L O K A L  sklepowy, nadający się również 
na warsztat — odstąpię. Zgłoszenia do 
redakcji „S łowa" Wałbrzych pod Cen­
trum. K-4823

L O K A L  na wytwórnię mydła z komplet 
nym urządzeniem w  dobrym punkcie 
odstąpię, Mennicza 40, boczna Świdnic­
kiej „Biuro A rka". .. ... 8073

Z$M I$N tó ',?  PPSkpię kuchnia Wrocław, 
naT''imffiffiąme pówTatóWć1 ■'frilasto. W ro­
cław, Więzienna 19/8 8049

M IESZK AN IE  3-pokojowe odstąpię. O - 
ferty „S łowo" „Zwrot remontu". 8080

UR ZĘD N IK  państwowy, .zajmujący kie­
rownicze stanowisko w  przemyśle, po­
szukuje mieszkania 2-3-pokojowego z 
komfortem, śródmieście. Zwrot kosztów 
remontu; ewentualne kupno mebli. O - 
ferty: Nowak, Knlaziewicza 27/7, W ro­
cław. 8079

M IE SZK AN IA  dwupokojowego umeblo­
wanego z wygodami poszukuję. Oferty: 
„Słowo Polskie" pod „Pilne". 8055

K UPIEC  -poszukuje pokoju z kuchnią, 
lub pokoju. Zgłoszenia: Wrocław, Da­
szyńskiego .79 m, 1. 8088

ODSTĄPIĘ mieszkanie 4-Izbowe, zwrot 
kosztów remontu.- Nożownicza 37, parter 
blisko Hali Targowej. . 8017

| POSZUKIW ANIA RODZIN |

ZNAJOM YCH z liii Oklowicz, pow. Sta­
ra W ilejka poszukuje Nowajczyk Zyg­
munt, Pol akowiec, p-ta Węgrzyn, kolo 
Wrocławia. K-4847

LE& AR ZA  z  Wrocławia, który 24.7. w  
Poznaniu poszuk. pielęgniarek, jadąc 
tramwajem „5“ z Łazarza (Rynek) • po­
znał panią przy końc. przyst. (Garbsry) 
i odprowadził do trolleybusu Winogra­
dy - Naramowice, prosi z powodu przy­
jazdu do Wrocławia o wiadomość ^Pie­
lęgniarka" Poznań, poczta główna po­
ste restante. K-4822

POSZUKUJĘ Stefanków Mikołaja, o- 
statnio zamieszkałego w  Stryju, szuka 
siostra Marla Dykun, Brzeg, Kolejowa 
nr 26. .....................K -t m

j  B O t  N ~  |

PRZEW OZY towa­
rów, plao Solny 9. 
telef. 35-81.

K  4368

SZCZĘŚLIW Y związek małżeński — tył 
ko ża pośrednictwem znanej Koncesjo­
nowanej Poznańskiej Agencji Matrymo­
nialnej. Wysyłamy Informacyjny „Biule­
tyn Matrymonialny". Załączyć trzy zna­
czki — Poznań, skrytka 226. K-4491

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS No­
wowiejska 20/22; tel. 3032. K-4379

LO D Y  śmietankowe, czekoladowe 250.— 
poleca handlarzom Wytwórnia, Grabi­
szyńska’ 75. 8077

NAGR O DA  1000 zl. za zwrot książki po­
datkowej rachunków, nazwisko Sienkie­
wicz Czesław, pl. Nankiera, Hala Targo­
wa, pozostawionych w  tramwaju linii 
0 w  dniu 16.Vm.48. K-4849

P R ZY B ŁĄ K A Ł  się ple* wilczun. Po 
trzech dniach przechodzi na własność. 
Ledochowskiego 7-20. K-4841

W  OKOĘICY Uniwersytetu zginęła koza 
szara, grzbiet czarny bez rogów. Zna­
lazca proszony o zwrot, ul. Urszulanek 
21/1, Daraszewska Józefa. fC-4843
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J\X)Ql
Adamczyk wygrał jH Wajsówna nie
Olimpijczycy na mistrz. Zw. Zaw.

W  dalszym ciągu turnieju bokserskie 
go Igrzysk Związków Zawodowych pad­
ły  następujące wyniki:

Waga półśrednia: Gry min (Włókn.)
przegrał niespodziewanie ze Sty siałem 
(Samorz.), Paliński (Cukr.) zwyciężył 
na punkty jeleniogórzanina Kokorudza I 
(Spółdz.)i wałbrzyszanin Michalak (Gór­
nicy) wygrał przez Tco. w 1-szej rundzie 
z Dampem (Leśn.).

Waga średnia: Rajski zwyciężył Rad­
kiewicza (Spółdz.), Rapacz (Samorz.) 
znokautował Sikorę (Leśn.), Kurka 
Górn.) wygrał przez poddanie się Bań­
kowskiego (Spółdz.), Posmowski (Mię­
dzy związk.) zwyciężył Pelnę.

W. półciężka: Kaczmarek (Chem.) zwy 
ciężył na punkty z wrocławianinem, Bar 
bowiczem (Sam.), Paterek, (Górn.) w y ­
grał z Gąbką (Budowl.).

Waga ciężka: Stec (Chem.) znokau­
tował w  1-szej rundzie Krzemina (O- 
dzież.), Drabkowski (Bud.) wygrał przeź 
ko. w  1-szej rundzie z Cebulą (Górn.). 
Jaskółą (Włókn.) wygrał niezasłużenie 
z Białkowskim (lii)

*  *  *
W  turnieju w  siątkówce męskiej w y­

grali:
Kolejarze, Skórzani, Włókniarze i Mię­

dzyzwiązkowej?.
Naładniejsze spotkanie rozegrali Włók  

niarze z  Chemikami a najlepszymi ,gra- 
r oporni tjp łbóisku by li Michaniewśkl 
(Sjfółdz.), Klein. (Kol.) i Piotrowski 
(Włókniarze)^

*  *  *
W  siatkówce żeńskiej:
Cukrownicy —  Kolejarze 0:2.
Pocztowcy —  Włókniarze 2:1. 
Międzyzwiązkowcy —  Spółdzielcy 6:2. 
Najlepszą zawodniczką była Pogorzel 

ska z  drużyny Kolejarzy.
*  *  #

W . szczypiorniaku Budowlani pokona­
li Międzyzwiązkowców 18:2 (10:1), a M e­
talowcy r *  Skórzanych 9:7 (2:5). 

TRÓJBÓJ CIĘŻKO A TLETYC ZN Y : 
W aga kogucia: 1) Kaczmarczyk (Górn.) 

wyciskanie 65 kg, rwanie 70 kg, pod­
rzut 90 kg —• razem w  trójboju 225 kgL]

Krzyk, reprezentlfc^SW' bramkarz. 
Wrocławia przeńu?słvsj?4ł 
w której grać będzie kilku doskona 
łych piłkarzy wrocławskich.

*  " *  *
Nie wyjdą na korty przynaj 

mniej do końca roku Kończak i Nie 
stój. Pierwszy ciężko chorował na 
żołądek, a drugi doznał poważnej 
kontuzji

*  *  *
Do IKS zgłosiło akces kilku dosko 

nałych graczy, których nazwiska 
klub trzyma na razie w  tajemnicy 
W każdym razie tegoroczne mistrzo 
stwa klasy a DOZPN, przyniosą już 
w pierwszych dniach rozgrywek po 
ważne niespodzianki.

Heino Lipp doskonały dziesięcio 
bojowiec radziecki osiągnął na mi 
strzostwąch Moskwy wynik 7584 
punkty. 'Dałoby mu to na olimpia­
dzie bezapelacyjnie pierwsze miej 
sce.

*  »  *
Bokserzy polscy zakontraktowali

2) Głowacki (Między zw.) 217,5 kg; 3) 
Scigła (Metal.) 207,5 kg.

Wagą piórkowa: ł )  Niedziela (Metal.) 
75—75—100 kg, Tazem 250 kg; 2) Junkert 
(Górn.) 217,5 kg; 3) Sobocik (Chem.) 
210 kg.

Waga lekka: 1) Herok (Metal.) 75—80 
•—100 kg —  razem 255 kg; 2) Krakowski 
240 kg; 3) Słowik 235 kg. 
v Waka średnia: 1) Sadowski (Budowl.): 
90—95—110 kg —  razem 295 kg; 2) 
Szklorz (Metal.) 272,5 kg; 3) Witek  
(Górn.) 262,5 kg i K •

Waga półciężka: 1) Dajnowiec (Między 
zWiązk.) 85—92,5—115 kg —  razem 202,5 
kg; 2) Augustyn (Metal.) 277,5 kg.

Waga ciężka: 1) Witucki (Chem.) 97,5 
—90—117,5 kg —  razem 305 kg; 2) P lu ­
ciński (Kol.) 287,5 kg; 3) Hejdek (Metal.) 
287,5 kg.

*  *  *
Półfinały biegu na 100 m w  konkuren­

cji ‘ ż e ń s k i e j1) Hejducka \Metal.) 12,8

sekund., Brockówna (Spód?.) 12,7 sek. 
Eliminacje t lęgu na 200 m  wygrali 
Puzio (Sambrz.) 23,8 rek. Duneckl (Ko­

lejarze) 23,4. Plicbclńsk' (MiędzyzwJ
24,4 sek. Kłodziński (Cukr.) 24,6 sek. 
(Poza konkursem Lipski — 22,9 sek-). 
Bendkowski (Włókn.) 23,8 sek. i Mach 
(Budowl.) 23,9 sek.

Rzut dyskiem kobiet. N a  starcie sta­
nęły najlepsze . dyskobolkl polskie. 

Wyniki: 1) Dobrzańska .(Kolej,) 38,91 m ; j
2) Wajśówna (W łókn.) 38,08 m; 3) S t a -1 
chowicz (Międzyzw.) 34,04 m.

Pchnięcie kulą: 1) Bregulanka (Metal.) 
11,46 m; 2) Pankówna (Metal) 10,66 m;
3) Tkaczyk (Spółdz.) 10,59 m.

Rzut .miotem: 1) Kocot (Kolej.) 43,81; 
2) Więckowski (Kolej.) 42,01; 3) Kozubek 
(Budowl.) 40,33 m.

Skok w  dal: 1) wrocławianin Adam -  ] 
czyk (Kolej.) 7,05 m, 2) Kuźmicki (W łók- i 
niarze) 6,77 m ; 3) Kiszka (Chem.) 6,64 
metr.

'< Dysk: 1) kpr.R ogóski (Poznań) 34,29; 
•2) kpr. Sienkiewicz -* (Wrocław ) 33,79; 
3) st.. strz. Stawacz (W -wa) 33,31 m.

Kula: 1) kpr. Sienkiewicz, (Wrocław) 
11,48 m .; 2) ppbr. Kardaś (W -w a) 11,28; 
3) por. Pódrawa (Bydgoszcz). 11,02 m.

Granat: 1) kan. Gruszczyński 78,84 m; 
2) chor. Dębowski (Poznań) 74,55 m.; 3) 
stęż. Herarek . (W -wa) 74,53 ip.

Skok w  dal: 1) por. Starybrat (Inst. 
Centr.) 6,08 m; 2) ppór. Komorowski (Lu  
blin) 5,93 m ; 3) kpr. Sleśiecki (Póznań) 
5,93 m.

Skok wzwyż: 1)' kpt. Nagórski (Byd­
goszcz) 1,67 m; 2) bomb. Sawicki (Po­
znań) 1,63 m; 3) por. Starybrat (Inst.j 
Centr.) 1,63 m.

Indywidualna gimnastyka na przyrzą­
dach: 1) ppłk. Szelewicz (W -w a) 29. pkt.;
2) plut. Kaczmarek (Bydgoszcz) 27*5 pkt.;
3) kpt. Sieczkowski (W^wa) 26,5 pkt. / . 

Gimnastyka - zespołowa (Kadra): mi­
strzostwo zdobył zespół Poznania.

GRY SPORTOWE:
W  grach sportowych padły następu­

jące wyniki:
Siatkówka (Kadra): Lublin —  Kraków  

2:1; Kraków — Poznań 2:0; Bydgoszcz—  
Wrocław 2:0.

Kosz. (Kadra): Lublin —  Wrocław
31:28; Poznań — . Ochr. Pogr; 42:24; Lu ­
blin — Bydgoszcz 22:22,

Siatków ką (Służba czynna): Bydgoszcz
— Wrocław 2:0; Poznań — Lublin 2:0; 
Wrocław —  Ochr. Pogr. 2:0.

Kosz. (Służba czyąńa): Bydgoszcz —  
Kraków 36:15; Warszawa —: Kraków  
37:32; Poznań -^L u b lin  25:9; Ochr. .Pogr.
— Wrocław 27:13.

Spałem (Iraków)
—  M S

W  sobotę i w  niedzielę przyjadzie do 
Wrocławia •krakowskie :vS.ppłem?:% które 
rozegra z tenisistami AZŚ -u  zawody 

międzyókręgowe o - drużynowe mistrzo­
stwo'Polski. Zespół krakowski jest bar­
dzo ^silny, ale na skutek wyraźnego pod 
niesienia_ się formy , graczy wrocław­
skich, mecz może sie skęmczyć zwycię- 
stwem wrocławian.

Telefon... ekspres... radio...
kilka ciekawych spotkań. W  listopa 
azić mecz z Czechosłowacją, W grud 
niu z Austrią, potem wyjazd do 
Szwecji. W  perspektywie jest rów­
nież tournee: Danią, Holandia, Bel 
gia i Francja.

*  *  , *

Aliska Misakowa tragicznie zmar 
ła na Olimpiadzie gimnastyczka 
czechosłowacka, została spalona w 
krematorium londyńskim. Prochy 
zostaną przewiezione do Pragi.

*  *  * '
Dynąmo lub CDKA przyjadą do 

Polski na kilka spotkań w Warsza 
wie, Chorzowie i Łodzi. Przeciwnika 
mi doskonałych piłkarzy radzieckich 
będą drużyny zestawione z graczy 
ligowych drużyn południowej i pół 
nocnej Polski.

*  . *

O puchar Kałuży grać będą
We wrześniu Śląsk r— Kraków, 
września Śląsk —  Poznań i Łódź —  
Kraków.

Są juz mistrzowie Wojsk Lądowych
Trw ające ' ód kilku dni mistrzostwa 

wojsk lądowych zbliżają się dó, końca. 
W  dniu wczorajszym rozegrano finały . 
niektórych' konkurencji.

Ze startujących lekkoatletów na plan 
pierwszy wysunął się mjr. Feryńiec,. 
por.. Starybrat i kpr. Slekiewięz.

Ną specjalne wyróżnienie zasługuje 
wynik w  rzucie granatem osiągnięty: : 
przez kanoniera Gruszczyńskiego z K ra­
kowa (rekord wojskowy Polski). 

W Y N IK I TECHNICZNE F IN AŁÓ W :
400 m : 1) bomb. Krzepko (Poznań) 53 

śek.; 2) por. Skrzypek (Warszawa) 53,i  
sek.; 3) m jr. Feryńiec (Inst. Centr.)-53,2 
sek.

1.500 m : 1) m jr. Feryńiec 4:17,2 śek.;
2) strz. Książczak (Warszawa) 4:18,7 min.;
3) st. strz. Szwargot (Kraków) 4:20;0. 

Sztafeta olimpijska: 1) Instytut Centr.)
(mjr. Feryńiec, ppor. Sikora, ppor. O- 
lechowski, por. Starybrat) 3:40,0; 2) Po ­
znań 3:42,3; 3) Kraków 3:42,6.

Dalmacja ~~ Dolny Śląsk
Na Stadionie Olimpijskim spotka 

ją się jutro drużyny Dalmacji i Doi 
nego Śląska. Jugosłowianie oparli 
swój; skład na Hajduku ze Splitu, 
który zajmuje w  tabeli ligowej U  
lokatę.

W  ub. czwartek goście pod firmą 
Reprezentacji Związków Zawodo­
wych Jugosławii rozegrali mecz z 
reprezentacją Polskich Zw. Zaw., a 
spotkanie skończyło się wynikiem re' 
misowym 1:1.

Jugosłowianie byli drużyną lepszą 
od polskiej i prowadzili do przerwy 
1:0. Klasą najwyższą, jest w nich 
środek ataku Zovkowic i bramkarz 
Zmara.

Mecz wrocławski otrzyma opra­
wę reprezentacyjną, należną spotka 
ńiu międzypaństwowemu.

Przeciwko gościom Dolny Śląsk 
wystąpi w składzie najsilniejszym 
na jaki nas stać. Wczoraj podaliśmy 
nazwiska graczy przewidzianych w 
reprezentacji. Pozwolimy sobie wy 
sunąć sugestię, która powinna, być. 
rozpatrzona przez kpt. sportowe 
go D. O. Z. P. N.: Czy nie należa. 
lo by w tak ciężkim spotkaniu się 
gnąc do kilku piłkarzy żydowskich, 
których widzieliśmy na meczu z 
Wrocławiem?
f Kilku z nich. przedstawia dopraw 
dy dobrą klasę, a wszyscy wykazali 
kondycję fizyczną, jakiej nie ma ża 
den klub wrocławski. Jest to rzeczą 
tym ważniejszą, że nie wiemy, jak 
Sobie da radę P* Wojtowicz ze spro 
wadzeniem ze Świdnicy graczy, wy 
znaczonych do reprezentacji okręgu, 
jeśli Polonia ma mecz z Radomia- 
kiem, a spotkanie to decyduje 
przecież o jej awansie do II Ligi.

Przypominamy, że organizatorzy

Jłustruliu — 
Czechosłowacja 2:0

W  Bostonie rozpoczęło się finałowe 
spotkanie międzystrefowe o puchar Da- 
pisa między Australią i Czechosłowa- 
cją.

Australijczycy ' prowadzą '  pó pierw­
szym dniu 2 :0.

Mecz rozpoczęto Spotkaniem Quista z 
Celnikiem. Pierwszego . seta Cernik gra 
bardzo nerwowo i przegrywa 2:6.

W  drugim —  walką jest bardzo za-, 
żarta. Quist wygrywa 13:11; — trzeci set 
był -już tylko formalnością i Australij 
czyk w  ciągu 12 minut zwyciężył 6:0.

W  drugiej grze mistrz Czechosłowa­
cji D robny spotkał się z , Australijczy­
kiem .Sidwellem. Spotkanie zakończyło 
się po 3-godzinnej grze zwycięstwem  
Australijczyku w stosunku 6:3, 6:2, 9:11, i 

14:12.

ustalili cenę biletów dla świata pra 
cy na 50 zł i że należy się po nie 
zgłaszać do OKZZ.

Z  ostatniej chwil*. Drużyna jugo­
słowiańska prży by ła do Wrocław ia 
dziś o godz. 8 rano, powitana na 
dworcu przez przedstawicieli spor­
tu dolnośląskiego. Goście zamieszka 
li w  hotelu „Grand**.

Wczoraj późny-m wieczorem Za* 
rząd DOZPN zaakceptował skład 
Dolnego Śląska, jj przedstawiony 
przez kapitana Okręgu —  Wójcie-* 
kiego. Przeciw Dalmacji grać będą;

Krzyk (Burza), Chełczyńsfoi i Dą 
browski (Pafawag), Syk (Victoria 
Wałbrzych), Stoły (Chrobry) i  Cie­
chanowski (Wolność), Hass (OM 
TUR J. G.) Szefer (Wolność), Szy­
mański (Gaz), Żabicki (IKS) i Zwo­
liński (Burza). W rezerwie Szym­
czak (Paf)., Morawski (Gaz), Spr­
zęga (B.) i  Groshaus (Wolność).

Świat sportowy Wrocławia wi 
ta serdecznie Automobilistów, 
którzy przyjeżdżają dziś do na­
szego miasta na Zjazd Plakieto 
wy Wystawy Ziem Odzyskanych.

Jutro zawodnicy ći rozegrają 
zawody zręczności automobilo­
wej na Stadionie Olir^ :jskim.

W  poniedziałek mili goście o- 
puszczą Wrocław udając się na 
objazd uzdrowisk dolnośląskich.

R A D I O
22 SIER PNIA  (N IEDZIELA)

7̂ 00 Sygnał czasu. 7*05:: Kónc. por. 8,00 
Dzień, -pór! 8,20 ■ Program dnia. 8,30 Muz. 
lekka. 9,00 Nabożeństwo, 10,00. „Uśmiechy 
wczasów*1. 11,00 Lok. program dnia. 11,02 
Inf. Radiof. Przewód.. 11,05 Muz. rozr. 
11,10 Migawki z Wystawy. 11,20 Konc- ’ 
życzeń. 11,35 „Od impresjonistów do P i­
cassa", aud. w  oprać. prof. dr Franciszka 
Kleina; 11,57 Sygnał i hejnał. 12,04 Por. 
symf. 13,30 „Prognoza pogody", zagad­
ka radiowa. 13,40 Miasto * wsi. 14,25 Prz^ 
gląd'najciekawszych aud. przyszł. tyg.

! 14,30 „Białe fartuszki"; słuch, 15,30 Konc. 
polskiej kapeli ludów, 16,00 Współczes­
na poezja szwedzka 17-go w. 16,10 Frane. 
muz kamer. 16;40 „Koszałek-Opałek 

wśród grzybów", aud. sł.-muz. 17,00 Tu  
mówi Wystawa ZO. 17,05 Podwieczorek 
przy mikrofonie. 18,35 Nocleg w  Ape­
ninach. i8,55 Melodie świata. 19,20 Kw a­
drans poezji' radź. 19,50 „Europą pol­
skim^ górnikom", aud. sł.-muz. 20,20 Z  
życia Związku RadZj.. 20,50 Muz. 20,50 
Komunik, meteorolog. 21,00 Dzień, w ie­
czorny. 22,00 Muz. tan. 22,25 Sport. 22,30 
D. c. muz. tan. 23,00 Ost. wiajdom. 23,10 
Sport ogólnopolski. 23,20 Progranr b »* 
jutro. 23,30 Muzi tan. 24,00 Hymn.

Czytelnicy wybierają
aia|piękniejszy pawilon .

Pawilon Rybacki na Wystawie ZÓ cię­
ży się ogólnym uznaniem Czytelników, 
Słowa". Liczba oddanych, nań głosów 
óWnała się wczoraj, ilości głosów', ja 
:ie dotąl padły na Rotundę Węgla. 
Kolejność wyróżnionych na Wystawh 
awilónów była wczoraj następująca: 

D W A  PIERW SZE MIEJSCA:
R ntnnH a  W pP la  i

Pawilon Rybacki.
Następnie (według oddanych głosów)! 
Wieś Polski Ludowej 
Pawilon Nieruchomości Ziemskich 
Stoisko FX'zemyslu Chemicznego 

-Pawilon- Hodowlany 
Pawilon „Czytelnika"
Pawilon Przemysłu Konserwowego 
Pawilon Przemysłowy.
Konkurs 'trw a  dalej.

MARK TW AIN (li)

M I L I O N
FUITOW s zte r lin g o w

Teraz z kolei zdumienie zarysowało się na twarzy 
Porcji. Zachwycona moją opowieścią, dziewczyna zapy­
tała:

—  Henryku, czyżby to były naprawdę pańskie pie­
niądze?

—  Tak jest. Myślę, że mi to pani przebaczy.
Usta jej drgały; w oczach błysnęły iskry.
—  Niech pan nie będzie nazbyt pewny siebie! —  po­

wiedziała rozgniewana. —  Nie powinien był pan wpro­
wadzać mnie w błąd.

—  Proszę mi to wybaczyć, droga Porcjo, i  nie gnie­
wać się na mnie. Był to przecież zwykły żart. Na nas 
jednak czas....

—  Jakto? A  pańska praca? Przecież moim obo­
wiązkiem jest zaproponować nanu • odpowiednie stano­
wisko! —i zawołał jeden z gentlemanów.

—  Jestem panom bardzo wdzięczny, lecz praca wła­
ściwie jest mi już nie potrzebna.

—  Proszę się jednak zastanowić: może pan otrzyr
mać u mnie bardzo dobre zajęcie. . __________ _____

—  Serdecznie dziękuję: nit kusi mnie nawet takie.
—  Henryku, jakże może pan tak mówić? —  zawo­

łała Porcja. —  Proszę mi pozwolić, że ja za pana po­
dziękuję temu zacnemu człowiekowi.

—  Proszę bardzo! Jeśli zdoła to pani zrobić lepiej 
ode mnie... Z przyjemnością popatrzę jak to pani Uczyni.

Porcja zbliżyła się do jednego z gentlemanów, 
usiadła na jego kolanach i objąwszy go za szyję, poca­
łowała w  usta.

W  tym momencie obydwaj gentlemeni wybuchnęli 
głośnym śmiechem, ja zaś skamieniałem. Zanim otrzą­
snąłem się z wrażenia, usłyszałam słowa Porcji:

—  Ojczulku, on mówi, że ty nie rozporządzasz ta­
kim stanowiskiem, kóre on mógłby przyjąć. Jestem 
na niego obrażona nie mniej niż....

■—  Najdroższa! czyżby to był ojciec pani?
—  Jest to mój ojczym. Najmilszy spośród wszyst­

kich ojczymów na świeęie! Teraz stanie się ;dla pana 
zrozumiała moja wesołość podczas pańskich zwierzeń 
u ambasadora. Ileż przykrości i kłopotów musiał pan 
znieść, dzięki pomysłom stryja Abla i ojca!

Dalej milczeć nie mogłem. Wypowiedziałem od 
razu wszystko, co mi leżało na sercu.

—  Prószę mi wybaczyć sir. Cofam swoje .słowa.
Pan zdolny jest zapewnić mi przy sobie odpowiednią 
pozycję. . . .  ■

—  Jaką mianowicie?
—  Pozycję zięcia!

-— Ho, ho! Pan przecież nie posiada jeszcze do 
tego przygotowania! Poza tym nasza umowa przewi­
dywała złożenie mi odpowiednich rekomendacji....

—  Niech pan sam preprowadził ze mną doświad­
czenia. W  ciągu trzydziestu, cztei.dziestu lat obojętne! 
Byle osobiście.

—  Cóż? jeśli już tak sprawy stoją, oddaję ją panu...
*  *  ' *

Czy byliśmy szczęśliwi? Nie ma w  leksykonie słów, 
które mogłyby odtworzyć ogrom naszego szczęścia.

Gdy po paru dniach Londyn dowiedział się ó moieh 
przygodach z banknotem oraz o ich szczęśliwym za-* 
kończeniu, stolica Anglii bawiła się. nimi, jak żadnym 
innym wydarzeniem ostatnich lat.

Zaraz potem-ojczym mojej Porcji przekazał bank­
not Bankowi Angielskiemu, ten zaś go wymienił, sam 
zaś banknot unieważnił.

W  dniu, naszego ślubu teść zrobił nam zeń najmil­
s z y  prezent. Wisi on dotąd u  nas w ramce na miejscu!' 
honorowym.

Dla mnie bowiem nie jlega wątpliwości, że bea 
owego banknotu, nie znalazłbym >ię nigdy w  domu am­
basadora, i nie spotkał Porcji. Dl; tęgo też często mówię 
sobie:

’ —  Jeden tylko nabytek dokonany został przeze mnia 
za milion funtów szterlingów. A le za to przekracza ort 
dziesięciokrotnie wartość tej sumy..

K  O N  I  E C ______________

, , '  . tt Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik"I -«. IH  ■  I  BsBm i MMMmmIi


